
Cena 20gr. Przed otwarciem 
I~~:.. 

V sesji 
Rady Najwyższej ZSRR 

MOSKWA. - Agencja TASS do 
nosi, że otwarcie sesji Rady Z·viąz­

ku odbędzie się w · dniu 5 <;ierpnia 
o godz.inie 14 w s.<:.li po&ie<izeń Rady 
Najwyższej ZSRR na Kremlu. 

Otwarcie sesji Rady Narodowości 
odbędzle się w dniu 5 sierpnia o go 
dzinie 16 w sali posiedzeń Rady 
Najwyższej ZSRR na Kremlu. 

Szybkie postępy 
w ~udowie hy~rowęzła _ 
kujbyszewskiego 

MOSKWA. - W sierpniu mlja 3 
fata od ogłoszenia uchwały rządu 
radzieckiego w sprawie budowy hy­
drowęzła kujbyszewskiego, D~ś wi 
dać już wyraźnie kontury gigantycz 
nych budowli, wznoswnych po obu 
brzegach. 

Kuj'r;>yszewska elektr()Wtlia wodna 
~ostanie uruchomiona jes.zcze w cią 
\ku bieżącej pięciolatki, zgodnie z dy 
1"ektywami XIX Zjaz.Ou KPZR. Moc 
eJektrO'ł.nl.i wyniesie 2.100.000 kilo­
watów. 

Głodujący bezrobotni 
zachodniego Berlina 

Nr 185 (2362) li SRODA, 5 SIERPNIA 1953 ROKU li KOk \ ' Ili 

Czyn młodzieży łódzkiei 

na cześć Festiwalu 
33 tgsiące osób 
podjęło zobowiqzania 

i zaciqgnęlo warty 
WARSZAWA. MŁODZIEZ POLSKA UCZCIŁA IV SWIATO-

WY FESTIWAL MŁODZIEŻY I STUDENTÓW W BUKARESZCIE 
WZMOZENIEM WYSIŁKÓW W PRACY I POWZIĘCIEM WIELU ZO­
BOWIĄZAN. W CHWILI ROZPOCZĘCIA ·FESTIWALU, BĘDĄCEGO 
WIELKĄ MANIFESTACJĄ PRZEDSTAWICIELI MŁODEGO POKO­
LENIA CAŁEGO ŚWIATA, W WIELU ZAKŁADACH NASZEGO KRA­
JU MŁODZIEŻ STAN,ĘŁA NA .,WARTACH fESTIWALOWYCH". 

JEDNI Z PIERWSZYCH „FESTIWALOWĄ WARTĘ" ZACIĄGNĘ­
LI MŁODZI ROBOTNIC;y' NOWEJ HUTY. 

W Łod2:i zobowiązania dla uczcze 
nia IV światowego Fe-stiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Bukareszcie 
realizuje ponad 33 tY'S. młodych ro-

przejrzeli brudną grę 
botników, uc;pniów i student0w. Z 
każdym dniem do zarządów ZMP 
napływa coraz więcej meldunków o 
pomyślnym i przedterminowym wy­
konywa.niu tych zobowiązań. 

awanturników amerykańskich 
Demonstracje w zachodnich s~k~orach miasta 

' BERLIN. - Prowokacyjna akcja \ kiem żądania pomocy dla setek ty­
awanturników faszystowskich w sięcy bezrobotnych i nędzarzy w 
związku z tzw. ,;pomocą żywnościo- Be,rlinie zachodnim. 

wą" została zdemaskowana przez W sektorze amerykańskim zebrały 
ludność NRD i obróciła się przeciw się w dzielnicy robotniczej, Kreuz­
lko jej organiz.a-torom i i~ka<torom. berg tysiące bezro°b<'tnych, którzy 
Oto bowiem we wtorek, dnia ~ bm„ wobali chórem: „żądamy pracy i 
doszło w godzinach przedpołudnio- chleba!". Do demonstrujących bez­
wych do licznych, burzliwych de- robotnych przyłączyli się liczni 
motl5tracji bezrobotnych w Berlinie przechodnie. Demonstrantów zaata 

W ZPB IM. SZYMANSKIEGO, w 
któr.Y..ch do czynu festiwalowego 
przystąpiło 150 młodych -obotników 
i robotnic, najlepsze wyniki w rea­
lizacji zobowiązań o..s·iągnęły tkaczki 
- Teresa Cieślik i Danuta ·Anielak. 
Podniosły one wykonanie norm pro 
dukcyjnych o 7 proc. 

W ZPB ' IM. ST. OKRZEI, gdzie 
w czynie festiwalo\.vym uczestniczy 
ponad 200 młodych vrłókniarzy, wy­
suwa się na czoło przodownica pra­
cy Mieczysław& Głowińska, która 
przesuła z obsługi 6 na 8 krosien i 
podjęła ponadto długookresowe zo­
bowiązanie produkO\•·ania 6 tys. 

Bogaty program· 
Festiwalu 

BUKARESZT - Pro!?ram IV 
Swiatowego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w walce o pokój i przy 
jaźń jest z każdym dniem bogatszy. 
Odbywają się dziesiątki spotkań mło 
dzieży. 
Zespoły artystyczne: chóralne, ta 

neczn-e, orkiestrowe oraz soliści wy­
stępują w teatrach i na estradach 
stolicy Rumuńskiej Republiki LudQ­
wej, Wyświetla się wiele filmów. 
Organizowane są liczne wycieczki. 
Całe miasto żyje młodością, śp'te­
wem, rorzgwarem wielojęzycznych 
rozmów. 
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PIĘKNO RADZIECKICH 
MIAST 

Na zdjęciu: Leningrad. 
Sztok Pięknych. 

z Kraju Rad 

FABRVItA TRAKTOROW 
W STALINGRADZIE 

Na zdjęchi: . zalaijowy\'l(af1.2e traktorów 
typtf „DT-54" w Stalingradzkiej Fabryce 

Traktorów. 
Fot; - CAl!' 

kowala brutalnie policja zachodnio-
zachodnim. bel"lińsk.a. Doszło do walk, w -wyni-

Masowe demonstracje stały pod ku któcych poszczególni policjanci 
znakiem protestu przeciwko dywer- zo.stall.i roz):>rojeni. 

wątków dziennie ponad plan. i---------------"11 ?@M@t'WW/'.;')~ !iil1!11l!i !'.~!r-·;~···~·~1);;. i;jiJ ~ 

gyjnemu chwytowi z tzw. „pomocą" Masowe demonstracje bezrobot­
dla ludnośCi NRD, której pomoc talka nych miały miejsce także w dzielni­
nie jest potrzebna, oraz pod ma- cy Wedding (sektor francuski). Rów-

Polska - krai pokoiu 

•. -.r 

• TIRANA. - ~\n\sterstwo S~t:aW Za 
granicznych AlbanskieJ Republiki Ludo­
wej otrzymalo ~ ostatnlch dniach notę 
Jugosłowiańskiego sekretariatu stanu 
•Praw zagranicznych, proponującą utwo­
rzenie mieszanej komisji albańsko-Ju~o­
&łowiańskiej w związku z Jncydenta~I, 
jakie zdarzały się I zdarzają na grarucy 
albańsko-jugosłowlańskleJ. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Al­
bańskiej Republiki Ludowej, realizując 
pokojową politykę rządu - albańskiego, 
wyraża zgodę na powołanie takle) ko­
misji I ze s.wej strony proponuje, aby 
mieszana komis)a ałbańsko-Jugosłowlań- . 
ska zebrała się dnia n sierpnia 1953 r. 
w mieście Pogndec: w Albańskiej Repu­
blice Ludowej. 

• MOSKWA. - '.Agencja TASS do­
nosi: 
Rząd radziecki I t'Ząd Albałlsklel Re· 

11ubllkl Ludowej postanowiły podnleśt 
do rangt ambasad poselstwo ZSRR w 
Tiranie I poselstwo Albańskiej ;Republl· 
kl Ludowej w Moskwie. 

Ambasadorem nadzwyczajnym I pełno• 
mocnym ZSRR w Albańskiej Republice 
Ludowej mianowany został P.rzez Prezy­
dium Raiły Najwyższej ZSRR Kllment 
Daniłowicz Lewyczkln. 

• PEKIN. - Agencja NOWfCh Chin 
dono•I, te w dniu 3 sierpnia podpisano 
w Panmundżonle porozumienie w spra­
Wif! dzialalno$cl mieszanych grup czer­
wonego Krzyża w Korei. 

W mv•I porozl1mlenla, mieszane gro­
l)y pr:r.e <Jstawłclell towarzystw Czerwo­
nego Krz:vża będą odwiedzały obozy Je· 
nierl<le ohu stron, roz!lzh•laly dary I te­
ki. bodą kontrolow~IY warunki tycia 
jeńców I otacialy Jetlców opieką, 

11111 Wl\SZYNGTON. - Podano oficjal­
n ie do wiadomości. ie senator William 
Rn owlan<I •ostał wvbnn1' przewodniczą 
rvm frakrjl reoublikań•klej w senacie 
USA n :\ mle)•rP znJarłego klika dni te­
mu Roherta Tafta. 

"" 'PARYŻ· - t.ud franco~kl rorąco 
111anifestuie swą railość z powodu zwol­
nł•ni• nori J)reslą opinii nubHczne.J ho• 
1''lterskie&"o obrońcy pokoju, Henri Mar· 
łln•„ 

Do reilakrJI „Rumanlte" napływah ty 
siac·e ll~tńw I il•JlP'! od wyhltnvch dzla 
ł~„•v 'Polecznyrh I politycznych. od ZI• 
łńP, taillyczn;ycb. rad ml•lskich I JlOs>:r.„e 
łńlny~h os6b z' serdecznymi .gowltanta-
811 I rratulae.laml. 

I 

nież, tutaj interweniowała brutalnie 
policja zachodnio - berlińska, usiłu 
ją.c rozproszyć demonstrantów. 

llawet boński 

James Figgins o swych wrażeniach 
z pobytu w naszym kraju 

„sqd 
konsłyłucyiny" 

wysuwa zas!rzeien=a 
wobec ordynacji wyborczej 

. BERLIN. - Agencja ADN dono­
si, że sąd konstytucyjny w Karls­
ruhe (Niemcy zachodnie) wydał o­
rzeczenie, w którym stwierdza, że 
niektóre punkty bońskiej ordynacji 
wyborczej są sprzeczne z konstytu­
cją. 

Orzeczenie sądu konstytucyjnego 
zostało wydane po rozpatrzeniu 
skarg, ·które przeciwko nowej ordy­
nacji wyborczej złożyły: Komuni­
styczna Partia Niern,iec, ogólno­
niemiecka partia ludowa I wolna 
unia socjalna dolnej Saksonii. 

WARSZAWA. - 4 .bm. przebywa­
jący w naszym kraju na zapro..sze 
nie Centralnej Rady ZWiąz:ków Za 
wodowych, działacz brytyjskiego ru 
chu obrońców pokoju, b. sekretarz 
związku zaw. kolejarzy Wielkiej 
Brytanii, Szkocji i Irlandii - Ja­
mes B. Figgins podzielił się z przed 
stawicielami prasy i:;tołecznej swymi 
wrażeniami z pobytu w Polsce. 

Brytyjski działacz związkowy, 

który zwiedził Kraków, Nową Hutę. 
Wrocław, Poo.nań oraz Warszawę, z 
naciskiem podkreślił wielki rozmach 
naszego pokojowego budownictwa 
przemysłowego i powszechny entuz­
jazm pracy, z jakim spotykał się na 
każdym kroku. W czasie swojej po­
dróży J! Figgins przeprowadził sze­
reg rmmów z wieloma robotnika­
mi, chłopa.mi i inteligentamj, którzy 
wyczerpująco opowiadali mu o swej 
pracy i życiu. ' 

!\'Jogę stwlerdzfć - mówi przedsta­
wiciel brytyjskirb związkowców -
że zarówno warunki pracy, Jak i ople 

siębiorstw;ii elektryfika­
cji rolnictwa wykonany 
w 107 proc. 

W dniu 1 sierpnia o- ·szych uczelniach w kra­
czeklwany był przyjazd ju, z wyjątkiem wyższych 
do kraju na wczasy fet· szkół artystycznych i wie 
nie t 20 dzieci . polskich z czorowyth szkół inż)"nier 
Westfalii. skh:h, rozpoczynają się 
J~k się okazało! wyjazd . eązamlny wstępne dla 

dzieci z Westfalti ml! na kardydatów na I rok stu 
stąpił, ponlewaź brY!ł'l· diów w roku akademic­
skle władze okupacyjna kim 1953-54. 

W dniu 3 bm. zmarł 
w Stalinoqrodz1e zasłu:i:o· 
ny I powszechnie cenio­
ny scenoqraf Państwowe 
qo Teatru Sląskieqo w 
Stalinoqrodzie, Wiesław 
Makojnik. 

W ciąqu swojej 30-let· 
niej działalności l"a pniu 
scenoąrafil, Wiesław Ma­
kojnik przyąotował opra­
wy dekoracyjne i kostiu· 
mowe do około 700 
sztuk. 

dotychczas nie wydały W blet. roku do eqza· 
dokumentów, koniecz. minów wstępnych w sz~o 
nych do wyjazdu .z Nie- łach wyższych c;ałeąo kra 
miac zachodnich. ju przystąpi ok. 40 tys. 

Polski Czerwony Krzyż młodzieży. 
w Warszawie zwrócił się 
teleąraficzn•e do brytyf. 
skich władz okupacyj­
nych z Niemiec zachod· 
nich o przyśpieszenia za 
tatw '2nia formalności wy 
jazdowych. 

7 tim. o ąodzlnie 9 ra. 
no na wszystkich wyż. 

Dzięki szeroko rozwi­
niętemu współzawodnic­
twu pracy oraz · realizar.:j1 
zobowiązań dla uczcze. 
nia 1 Maja I 22 Lipca, 
plan elektryfikacji wsi 
za I półrocze br. został 
przez państwowe itrzed 

__ ..__ 

W Warszawie odbyła 
się uroczystość nom•na· 
cji do stopni oficerskich 
43 komendantów pow1a 
towych straty pożar­
nych, którzy przesz I 1 spe 
cjalny kurs uzupełniają. 
cy. zorqan•zowany przez 
Główną Komendę Stra:<y 
Pożarnych I złożyli po· 

· myśl.nie eązaminv. 

ka nad robotnikami są w Polsce bar 
dzo dobre. Nie ma porównania z sy· 
tuacją szerokich rzesz robotnici:ych 
w Wielkiej Brytanii, gdzie masy pra 
cuJące. nie znaj4 zupełnie Instytucji 
wczasów pracowniczych. 

Duże wrażenie - ciągnął Flggins -
wywarla na mnie defilada młodzieży 
I sportowców. która odbyła się w 
Warszawie z okazji Swięta Narodo­
wego. Podzhviałem wspaniałą· posta­
wę I tężyznę fizyczną młodzieży poi 
skieJ ! zrozumiałem, Jak wielką tro­
ską otacza państwo ludowe swych 
młodych obywateli. W czasie spotkań 
z ludnością proszono mnie wielokrot 
nie o prze kazanie ~erdecznych po­
zdrowień robot11ikom br_Ytyjskim. 

.Na każdym kroku widziałem w Pol 
sce wytężoną wolę walki o pokój, któ 
rą naród Wasz manifestuje nie tylko 
słowem, ale I codzienną swą pracą''. 

Zakłady wydobycht to-rfu wyposatone 
są w najuowocześniejs7ie mas2yoy. Na 
licznych terenach eksploatacji torfu 

wszystkie prace są zmechanizowane. 
Na zdJc;ciu: poglęhianie rowu osuszają• 
c„go przy pomocy specjalnej maszyny 
na tereoie zakładów wydobycia torfu w 

Tootsi (Estońska SRR). 
Fot. - CAF 

Szybka zwózka 
chroni · zboże 

Odpowiadając iia pytania za-da­
wane przez dzienni.karzy, brytyjeki 
działacz związkowy €twierdził, m. 
in„ że nawiązanie szerszej wymiany 
handlowej między Po·lską a :Wielką . 

słrałami Brytani1 przyczyniłoby się znacznie przed 
do poprawy ·bytu narodu brytyjskie I . 
go i zacieśnier:iia więzów przyjaźni WARSZAWA. _ żniwa zbliża-
między obu narodami. „W chwili o- J'ą · k k · · w 
becnej - stwierdził J . r·iggins _ wy się u oncow1. miarę dooy-
wymianę tę utrudnia ogromnie sta chania zbóż w sztygach, rolnicy 
nowisko Stanów Z.iednnc.zonych". przystępują do zwózki i do omło-

tów. 

Referendum. 
w Iranie 

MOiKWA. - Agencja TASS do­
nool z Teheranu: 

W dniu 3 Jteipnia w Teheranie i 
okolicach odbyło się refer.endum w 
sprawie rozwiązania obecnego medż 
lisu (parlamentu irańskiego). 

Według dotychczasowych danych 
w Teheranie i okręgu t=1tołecznym za 
rozwiązaniem medżlisu głosowało 
142 341 osób. przeciwko zaś rozwiąza 
niu 68 osób , 

Za kilka dni referendum ma Ilię 
odbyć: w po.;:oota!ych okręgach lra­
llU. 

I 

Chłopi pragnąc zabezpieczyć zbo. 
że od najmniejszyrh nawet strat, do 
konują zwózki czę.;to nocą, a także 
w niedzielę. ' 

Są jedn~k w Jicmych wojewódz­
twach całe glniny, a nawet pow., w 
których zwózka zbóż przebiega opie 
szale. Zboże. dobrze już przeschnię 
te stoi tam nadal w sztyga~h. co 
m11źe spowodować os;vpywanie się 
ziarna lub w razie deszczu jego po­
rastanie • . 

Minis1erstwo Rolnictwa w specjal 
nym apelu wezwaln wszystkich rol­
ników, którzY. nie wykonali jeszcze 
~wózki, aby wykorzystali do tej waż 
nej czynności każdą wolną chwilę t 
jak n<l.ip1'edzE>.i zwieźli 1boże. za,bez­
pieczając je w t1<.n s.vozób przed stra 
Lam.i. 
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między sobą 

rynki 
Imperialiści żrą się 

Walki 
!Pokazy filmowe, tańce, koncerty, gry sportowe .. , 

Park- · udo o 
Południowo-Wschodniej Azji Mieszkańcy Moskwy wyśmien.icie odpoczywajg tu po pracy 

Od ~ewnego czasu kraje Polud-
mowo - Wschodniej Azji staly 

się ulubionym celem „przejażdżek" 
działaczy państwowych i magnatów 
finansowo - przemysfowych USA. 
Niedawno po krajach tych odbyl 
tournee sekretarz stanu USA, Dul­
les. Trochę wcześttiej odwiedził je 
Dawid RockefeHer - przedstawi­
ciel jednego z najpotężniejszych 
monopoli amer.ykańskich. W ciągu 
miesiąca zdążył on odwiedzić Japo­
nię, Filipiny, Indonezję, Malaje, 
Burmę i Indie. Przyczyną tego nie­
zwykłego zainteresowania jest fakt, 
że kraje Południowo - Wschodniej 
Azji posiadają niezmiernie bogate 
zasoby surowcowe. 

Przed drugą wojną światową po­
lożone w tym rejonie państwa, z 
wyjątkiem Indochin i Filipin, były 
bądź to koloniami Wielkiej Bryta­
nii, bądź też pozostawały w całko­
witej zależności ekonomicznej od 
monopoli angielskich. Druga wojna 
światowa podważyła w znacznym 
stopniu potęgę angielskiego kapita­
łu finansowego, co pociągnęło za so­
bą osłabienie pozycji Wielkiej Bry­
tanii w Południowo - Wschodniej 
Azji. Sytuację tę wykorzystali mo­
nopoliści WaH-Street, podejmując 
ostry atak przeciwko swym angiel­
skim konkurentom. 

Re11lizując politykę ekspansji w 
posiadłościach brytyjskich, monopo­
liści amerykańscy szeroko wykorzy­
stują w tym celu osławiony „czwar 
ty punkt" programu Trumana, prze 
widujący „pomoc" dla państw slabo 
rozwiniętych gospodarczo. Rozpo­
wiadając obłudnie na prawo i lewo 
o „pomocy" dla państw zacofanych, 
Słany Zjednoczone zagarniają w 
rzeczywistości w swe ręce zasoby 
surowcowe krajów objętych „po­
mocą" amerykańską. 

- Skutki penetracji USA do krajów 
Poludniowa - Wschodniej Azji da­
ły się przede wszystkim zaobserwo­
wać w dziedzinie handlu zagranicz­
nego. Podczas gdy w okresie przed­
wojennym w eksporcie i imporcie 
tych krajów dominującą pozycję 
zajmowała Anglia, obecnie najwięk 
szymi eksporterami i importerami 
są monopole amerykańskie. Impe­
rialiści amcryka?'iscy rozwinęli m.in. 
s?eroką ofensywę na rynku hindu­
skim i zdołali zająć pierwsze miej­
sce w handlu zagranicznym tego 
kraju. 

Otwarty atak monopoli amery­
kańskich na pozycje Anglii spowo­
dował gwałtowne zaostrzenie się 
anglo - amerykańskiej walki o opa­
nowanie ekonomiczne, a tym samym 
militarne i polityczne krajów Po­
łudniowo - Wschodniej Azji. Jako 
przeciwwngę - realizowanej pod 
flagą „pomocy" - amerykańskiej 
a.gresji ekonomicznej, monopoliści 
angielscy wysunęli swój projekt 
„rozwoju ekonomicznego krajów 
Południowej i Południowo-Wschod­
niej Azji". Projekt ten zostal opra­
cowany na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych krajów Impe­
rium Brytyjskiego, która odbyła się 

w Colombo w styczniu 1950 roku. 
Jednakże tzw. „plan Colombo" -
podobnie jak „czwarty punkt" pro­
gramu Trumana - w rzeczywistoA­
ci nie ma bynajmniej na celu roz­
wijania ekonomiki krajów gospo­
darczo zacofanych. Plan ten zmie­
rzi} jedynie do obrony interesów 
monopoli angielskich przed ekspan­
sją amerykańską. 

W toczącej się między krajami 
kapitalistycznymi walce o rynki 
zbytu i źródła surowcowe w Polud­
niowa· - Wschodniej Azji biorą ak­
tywny udział monopole japońskie i 
zachodnio - niemieckie. Działając 
częstokroć w myśl bezpośrednich 
dyrektyw monopoli amerykańskich, 
są one wykorzystywane jako swego 
rodzaju taran, mający posłużyć do 
wyparcia angielskich konkurentów 
USA z rynków Poludniowa-Wschod­
niej Azji. 

Atrakcyjne 
wycieczki górskie 
urządza PTTK 
15 i 16 bm. 

Sekcja Turystyki Górskiej PTTK 
organizuje w dniach 15 i 16 sierpnia 
1953 r. szereg wycieczek górskich, a 
mianowicie: na Babią Górę, na Bara 
nią Górę i do źródeł Wisły, na Lipow 
ską, na Turbacz i Luboń oraz na 
Snieżkę. 

Uczestnicy wycieczek mają zapew­
niony nocleg w schroniskach PTTK 
oraz 33 proc. zniżki kolejowej na 
przejazd. Miejsca w pociągach zare­
zerwowane. 

Zapisy przyjmuje codziennie ośro­
dek PTTK Łódź, Piotrkowska 70. In­
formacje szczegółowe w poniedziałki 
i czwartki od godz. 17 do 19. Ilość 
m1eJsC ograniczona, zamknięcie list 
uczestn"ków nastąpi 10 bm. 

( entralny Park Kultury i Wypo-
czynku im. Maksyma Gorkiego 

jest jednym z najpiękniejszych par­
ków Moskwy. Zajmuje on oltecnie 
obszar 108 hektarów, ale ogólny plan 
rozbudowy Moskwy przewiduje, że 
powierzchnia parku powiększy s·ię 
przeszło dwukrotnie i obejmie 232 
ha. W północnej swej części park 
połączy się wówczas z pasem zieleni, 
która otacza nowy gmach uniwer­
sytetu na Wzgórzach Leninowskich. 
Przechadzając . się po cienistych 

alejach parku, zachwycamy się róż­
norodnością jego !lory. Obok drzew 
ze strefy środkowo-rosyjskiej przy­
ciągają wzrok jakby pokryte szro· 
nem błękitne jodły, ażurowe listo­
wie białych akacji, całe gaje man­
dżurskiego orzecha, amurskich 
drzew aksamitnych. Doskonale czują 
się w parku drzewa i krzewy, prze­
sadzone tu z Syberii, Kaukazu, Kry 
mu i Dalekiego Wschodu. 

Rokrocznie sadzi się ~ parku ol­
brzymie ilości kwiatów - w roku 
bieżącym zaS:adzono około dwóch 
milionów flanców. Kwietniki i klom­
by zajmują 36 tys. mtr.2. Nic też 
dziwnego, że mnóstwo osób przycho­
dzi do parku, aby podziwiać jego 
piękne kwietniki. Wczesnym latem 
na ulicach Moskwy pojawiają się 
zawiadomienia: „W Centralnym Par­
ku Kultury i Wypoczynku im. Gor­
kiego zakwitły peonie". Peonie kwi­
tną dwa, najwyżej trzy tygodnie i 
dyrekcja dba o to, aby miłośnicy 
tych kwiatów nacieszyli się ich wi­
dokiem. 

Budowa 
. . 

cementowni 
„Warszawa" 

::~!:* 

W dzień aleje parku wypełnia 
wesoły gwar dzieci. Wydzielo­

no dla nich specjalny teren - mia­
steczko dziecięce. Są tam boiska 
sportowe, sad młodych przyrodni­
ków, działki dla zoologów, stacja me 
teorologiczna, specjalne pawilony 
dla młodych fizyków i techników, 
modelarzy i rysowników. W swym 
miasteczku dzieci mogą pograć w 
siatkówkę i koszykówkę, pobawić 
się z małym liskiem i wilczkiem. 

Pod wieczór, koło godziny 7, przy­
chodzą do parku robotnicy, studenci, 
urzędnicy, wojskowi. Nie kończący 
się potok_ ludzki płynie przez aleje, 
ozdobione rzeźbami i kwiatami, ro­
zlewa się po bulwarach nad rzeką 
Moskwą. 

Publiczność wypełnia szczelnie 
teatr pod gołym niebem z widownią 
na 15 tysięcy osób, ogląda pokazy 
filmowe na świeżym powietrzu, od­
wiedza kącik przyrodniczy, sale wy­
stawowe, czytelnie, klub szachi­
stów. 

Na estradach parku dają koncerty 
orkiestry symfoniczne, kapele ludo­
we, zespoły pieśni i tańca. W letnim 
teatrze występują artyści moskiew­
skich teatrów dramatycznych i ope­
ry, zespoły teatralne z innych miast 
ZSRR oraz zespoły amat0rskie. W 
czytelniach, których jest w parku 15 
można nie tylko przejrzeć nowe 
książki, ale wziąć również udział w 
konferencjach pisarzy z czytelnikap 
mi. 

W parku można się też zapoznać 
z osiągnięciami innych krajów. Lu­
dzie radzieccy oglądali z wielkim ui­

interesowaniem wystawy przemy­
słowe Polski, Czechos·łowacji, Fin-
landii, Węgier, Bułgarii. Ostatnio 
otwarto w parku wystawę rolnictwa 
i przemysłu Chińskiej Republiki Lu­
dowej. 

Stało się już tradycją organlzowa­
wanie w parku zabaw karnawa­

lowych, wieczorów młodzieżowych 
dla poszczególnych dzielnic Moskwy 
i przedsiębiorstw oraz poranków 

Podczas zawodów wszechzwiązko­
wych i międzynarodowych granito­
we trybuny nad rzeką Moskwą, 
mogące pomieścić 6 tysięcy widzów, 
wypełnione są zazwyczaj po brzegi. 

Sport wodny cieszy się wielką po­
pularnością również wśr'ód publicz­
ności odwiedzającej park; do póź· 
nego wieczora płyną po rzece Mo­
skwie łódki i kajaki, słychać plusk 
wioseł, wesołe głosy i śpiew ... 

W. Kuźmfen'k.o 

GOSPODYNI Z PIOTRKOWA. _. 
·Sól kuchenna ma wielkie zastosowa­
nie w naszym codziennym życiu. 

$wieże, wilgotne jeszcze plamy z o­
woców lub czerwonego wina zbl.ed­
ną, jeśli posypiemy je solą kuchenną. 
Zbrudzony dywan ])osypany solą 

(zwilżoną) i oczyszczony miotełką -
odzyskuje swe pierwotne kolory. 
Piorąc wełniane rzeczy dosypujemy 
trochę soli do wody, aby tkanina nie 
kurczyła się. 

Sól ma zastosowanie i w leczeniu. 
A mianowicie: przy katarze dobrze 
jest płukać nos letnią, osoloną wodą. 
Przy lżejszych zapaleniach gardła -
debrze jest je płukać 3 razy dzien­
nie dość mocnym roztworem soli. 

Zróbcie dobre 
fotografie 
i poślijcie je 
na konkurs 

szkolnych. Każdy z odwiedzających Parlstw. Wydawnictwo Rolnicze 1 Le~" 
park może wziąć udział w urządza- ne wespól ze Zw. Polsklch Artystów Fo 
nych tu konkursach amator&kich tografików. ogłosiło konkurs rotogra­
Zwyci~zcy konkuroów otrzymują od ~~:~a~li:::"'spólczesna wieś polska w ro-
dyrekcii parku nagrody i dyplomy Pożądane Jest, ahy nadsylane pra\'.e 
uznania. ob~Jmowały takre tematy jak: rozwój 

spoldz1ełczości produkc.v1nej, PGR-y I 
W parku znajduje się kilka pawi- POM-y . . przeobrażenie techniczne w rol 

lonów tanecznych oraz szkoła tańca. l_lictwi~ polsk_im, rozwój produkcji ro­
Codziennie odbywają się też pod kie ~llnneJ: rozwoj hodowli zwierząt gospo 

darsklch w rolnictwie: rlo~wlar\c7a\nic­
runkiem nauczycieli lekcje tańca na two - ruch miczurinowski: życie p(l\I· 
olbrzymim placu. mogącym pomie- tyczne ł spotec·zne na w"I: ur·ządzenla 
ścić z łatwością 15 - 20 tysięcy lu- socjalne na wsi - opieka zdrowotna. 
dzi. Na mniejszym placu odbywa życie rodziny wleJskleJ; przeohratenla 

kulturalne wsi polskiej: tematy z zakre-
się nauka śpiewu chóralnego. su lesnictwa itp. 

Wiele młodzieży spędza czas na pla W konkursie może brać udział każdy 
rotografujący. Termin nadsyłania prac 

cach do gry W koszykówkę i siat- zostal ustalony w dwóch etapach: w pler 
kówkę, na bieżniach i kortach teni- wszym - do dnia 1 paźcl?lernika 53 r. 
sowych. W parku częste organizuje oraz w drugim - do dnia 30 maja 

Prace przy budowie cementowni „War szawa„ postępuią szybko naprzód. się zawody wszechzwiązkowe i spo- 1054 r. 
Stacja prz8fl1iałowa .cementowni „Warszawa", która zostanie uruchomiona pod Przewidziane są następujące nagro· 
koniec przyszłeqo roku, zaspokoi potrzeby budownicwa Warszawy w 80 proc. tkania międzynarodowe, w których dy dla 1 etapu konkursu. 1 nagroda w 
Pod koniec br. mają zostać oddane do użytku: transformatornia, warsztaty na biorą udział najsłynniejsi sportow- wysokości 2.000 zł, 11 _ 1.800 zl m­
prawcze, maqazyn techniczny oraz oddział młynów. Suszar11ia zaś zostanie cy oraz nailepsze drużyny sportowe. 1.500 71,IV -1.200 zł V - I OOO zł oraz 

ukończona w stanie surowym. pięć dalszych nagród po 300 zt. Nagro· 
Na zdjęciu: przodująca bryqada betoniarska Hieronima Ktlszklewicza pracuje Mnóstwo widzów przyciągają zaw· dy dla II etapu konl<ursu ustalone zo· 
przy betonowaniu ścfany oporowe). CAF - rot. Szyperko sze regaty akademickie. staną w terminie Pfźnieis:rym. 

„ ...................................................................................................................................................................... ~-------------
NmttPllrn Fryderyk Wolf 
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biety, które pozostały w mieście, chciały przy I matka mruknęła szorstko, żeby nie zawra­
czynić się do obrony miasta. Moja matka, cala jej głowy i o<lwróciła się na drugi bok. 
z zawodu tkaczka, już w roku 1919 praco- A Nadia jeszcze przed świtem pocałowała. 
wała w tramwajach jako konduktorka. ';rak lekko śpiącą i pojechała na front. 
więc i teraz za•meldowała się w tramwajach. - A co stało się z waszą matką'? - przer• 

Pewnego wieczoru, wróciwszy ze służby, wała opowiadającemu żona majora artylerii. 
Rok 1944. Dalekobieżny poeiąg jedzie. z I Ojciec Haltnki spojrzał z wdziięcznością na musiała położyć się do łóżka. Było piekiel- - Leżała przez pięć dni samotnie z wyso-

Penzy do Moskwy. ; lotnika: nie zimno i to nie wyszło na dobre sześć- ką temperaturą. Ale była szczęśliwa, że po-
w wagonach pełno oficerów i żołnierzy, - Czy jesteście może lekarzem? dziesięcioletniej kobiecie. W dodatku mu- stawiła na swoim. Bo w tych dniach na 

przeważnie wyJ,\:zonych rannych, którzy u- Lotnik uśmiechnął się. siała ona jesz<:ze uszyć plecak dla mojej sio- przedpolach Moskwy przydala się każda pa-
dają się z powrotem na front. - Ależ nie! - a potem, spoglądając na stry Nadii, która następnego ranka miała ra rąk. Ona zaś nie chciała, ażeby Nadia 

Wszyscy drżą z niecierpliwości, ażeby zno- matkę Halinki, która wsunęła termometr jechać na front, ażeby kopać tam strzelec- została przy niej i pielęgnowała ją,.. A 
wu zobaczyć Moskwę po ostatnich, cięilach pod pachę dziecka, dodał: kie rowy. dziesięć dni potem moja dzielna matka zno-
dla niej tygodniach. Mała Halinka, ośmio- - Prosiłbym tylko, żebyście obchodzili się Kiedy Nadia ukończyła swoje przygoto- wu jeździła tramwajem jako konduktorka. 
letnia córeczka majora artylerii, twierdz.iła ostrożnie z tym instrumentem. wania, zauważyła, że Jeżąca już w łó7.ku Po trzech tygodniach Nadia wróciła do do-
już przed Riazaniem, że dostrzega wieże - Halinka na pewno nie uszkodzi gor - matka wygląda bardzo źle. Właśnie lotnicy mu: Hitlerowcy zostali odrzuceni od Mo­
Kremla i na każdej stacji wyglądała cieka- uspokoiła lotnika żona majora. - A gdyby hitlerowS<:y zaczęli rzucać na miasto nową skwy, a ja uważam, że również i moja mat­
wie przez okno. Teraz mała kaszle gwał- n&.wet zdarzyło się z nim coś złego, możemy setię bomb, jednakże matka oświadczyła, iż ka przyczyniła się trochę do obrony naszej 
townie, a na jej policzki wystąpiły czerwone wam taki sam, nowy odkupić w każdej ap- jest taka z.nużona, źe nie zejdzie na dół do stolicy ... Nieprawdaż? 
·wypieki. Z całą pewnością ma gorączkę. tece w Moskwie! schronu. - Na pewno tak - zgodził się major. -

Rodzice zap)rtują konduktorki, czy nie po- Kapitan, jak gdyby zdenerwowany, patrzą- Nadia, przyjrzawszy się uważniei matce, My, artylerzyści, wiemy najlepiej o tym, że 

siada może termometru. snął głową. podeszła do komody i wydobyła z niej ten !rzy - czwarte W\Szystkkh naszych umocnień 
Owszem, konduktorka ma czajnilk do her- - Taiki sam'? O, nie! Na c&łym świecie oto właśnie termometr. Ale matka tw1er~ polowych, było wtedy dziełem rąk kobie-

baty, młotek, obcęgi, pudło z szachami, tom jest tylko jelen jedyny taki termometr! dziła uporczywie, źe jest całkiem zdrowa cych... Tylko cą do jednego nie zgadzam 
Czechowa i książkę z opowiadaniami wo- - Musicie uzasadnić to wasze twierdze- i chce tylko spać. Nadia nie ustępowała, a się z wami! , 
jennymi, ale niestety, nie posiada termo- nie! - zauważył artylerzysta. matka czuła dobrze, że ma wysoką gorącz- Kapitan lotnik spojrzał na niego ze zdz.i-
metru. Bo ostatecznie, mówiąc szczerze, - Uzasadnić, towarzyszu? .•. - zastano- kę, przynajmniej 39 stopni. I co tu zrobić, wieniem, on zaś dokończył powoli: 
mierzenie temperatury nie należy do obo- wił się lotnik. - Dobrze, spróbuję. Chcę po- ażeby zataić to przed córką? - Nie zgadzam się z waszym twierdze-
wiązków h.onquktorki. wiedzieć przede wszystkim, dlaczego noszę Nagle przyszedł jej do głowy wspaniały niem, że na całym świecie jest tylko jeden 

Chorym dzieckiem zainteresowali się stale przy sobie ten termometr. pomysł. Na stoliku nocnym stała szklanka jedyny taki termometr jak wasz! Smiem 
wszyscy w wagonie, a z kolei wieść o tym Otóż robię to z myślą o mojej matce :i o pa z letnią herbatą. Matka korzystając z tego, twierdzić, że w Moskwie mamy parę tys1ę­
przebiegta cały pociąg. I oto niespodziewa- miętnych listopadowych dniach na przedpo- że Nadia pakuje swoje rzeczy do plecaka. cy takich właśnie termometrów, których hi-
nie zjawia się w przedziale malej Halinki Jach Moskwy. szybko zanurzyła w s:iklance termometr, storia jest podobna do h.istorii waszego. 
kapitan - lotnik. Wiecie dobrze, ie wszyscy mężczyźni udali który przed chwilą córka wsunęła jej pod Lotnik zastanowi! się przez chwilę, a po.. 

- Szukacie termometru? Proszę, oto jest. I się wtedy na front, dziewczęta zaś i młode pachę. tern uśmiechnął się, skinął głową: 
Bardzo ostrożnie wyciągnął z kieszeni fu- kobiety budowały dokoła miasta rowy strze- Nadia dziwiła s'\ę wprawdzie potem i chcia - Macie rac.ie! Cofam swoje twierdzenW 

teralik, w którvm majdowal ile termometr. leckie i nrzeciwtankowe. Również i atare ko- Iła raz ieszcze sorawdzić temperaturę. ale ~or . .\. 
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Tym razem o dziewiarstwie 

Gdy l{olel{tyw nie Halo, 
tu Kongres!... 

• pracuJe .. ~ 
Przed kilku dniami zakończyły się 

w Bukareszcie obrady Ilf ~wiatowe­

go Konqresu Młodzieży, po których 
w stolicy Rumunii rozpoczął się IV 
Festiwal Młodzieży i Studentów. 

A oto trzy zdjęcia z okresu twa­
nia Konq~esu. 

Wydział 
Ekonomii Politycznej 
przy Uniwersvtecie 
Warszawskim 

W roku aka<lemlcktm 1953 54 uru· 
chomlouy zostaje przy Uniwersytecie 
Wa rszawskim Wydział Ekonomii Polity 
cznej. Zadantem nnwopow~ta)'lcego wy 
działu Jes t s1ko\enie lvvlr prnrnwnl kńw 
oaukowych dla szkńł wyższych I !nsty 
lutów naukowo - badawczych, wy\<la 
dowcńw sz l<ń l śrerlnich , pracnwnlkńw 
redakcji pis m ekonomicznych ttrl. Ab 
solwencl Wyd zia łu Eknnnmli Po!ltycz 
rieJ po 11kn1i<'zen!u sturllów otrzymuj ą 
;ytul magistra eko nomii. 

Wy<lzlal obejmuje trzy kierunki spe 
cjall zacj! - w zakresie ekonomi! poll 
tyczne.J , historii p:os pnrl 'łrczej or;iz hi 
&torii myśli ekonomiczn ej. 

WYSIŁEK dziesiątków tysięcy robotników w zakładach całego. kra.: 
ju złożył się na to, że w czerwcu tego roku przemysł d.ziew1arsk1 

wykonał swe zadania w 100,9 proc. 
- Wyniki byłyby daleko lepsze, gdy­

by plan został wykonany we wszyst­
kich zakładach - słyszymy w Central­
nym Zarzadzie Przemysłu Dziewiar­
skiego. - Niestety, I u nas niektóre 

• sala posiedzeń - na pierwszym 
planie delegaci Korei. 

• delegat radziecki, maszynista 
kombajnu w kopalni „NJkitowka", lau 
reat Nagrody Stalinowskiej - J. Sta­
rudubcew (z: praweJI w rozmowie z 
polskim qórnikiem, Ruszerem. 

zakłady pracują„. kosztem załóg, któ­
re uporały się z trudnościami, lepiej 
zorganizowały sobie pracę I plan wy­
konują rytmicznie. 

Trzeba tu więc wspomnieć o zakła­
dach w Głubczycach, które zadania 
czerwca wykonały zaledwie w„. 52,6 
proc„ o Prudnickich ZPDz. (80,61, czy 
wreszcie o łódzkich zakładach lm. Woj 
sl<a Polskiego, które plan omawianego 
miesiąca zrealizowały w 87,3 proc. . 
Dla porównania wypada wymie­

nić zakłady śródmiejsko-Łódzkie, 
które osiągnęły 105 proc. planu czy 
zakłady im. E. Plater (103,8). 
Wracając do grupy pierwszej za­

kładów - tych „spod planu" - w 
ocenie Centralnego Zarządu często 
przewijało się takie uzasadnienie: 

- Trudności z dostawami przę­
dzy, zwłaszcza bawełnianej i z jed­
wabiu sztucznego. One nie pozwa­
lały utrzymać normatywów zapasów, 
one to w rezultacie · były przyczyną 
załamania się planów dziennych w 

I pierwsze.i dekadzie czerwca, - Zre~z 
tą - mówił naczelny inżynier Rab1-
nowicz - o istotnych przyczynach 
trudności przeżywanych przez za­
kłady dziewiarskie najlepiej będzie­
cie mogli dowiedzieć się na miejscu. 
Choćby w zakładach im. Wojska 
Polskiego„. 

Nie było chętnych 
C'ZERWIEC w zakładach Im. Wojska 
'-' Polskiego, jak wspomnieliśmy, w:v 

paell źle - tylko 87,3 proc„ a pierwsze 
dni lipca zapowiadały Jeszcze gorsze 
wyniki: 3Z, 46, 55, 60 proc„.. Wykona­
nie planu z dnia na dzień rosło nie­
znacznie, zaległości w stosunku do pia 
nu miesięcznego zwiększały się syste­
matycznie. Sytuacja domagała sle po­
wzięcia radykalnych wniosków, zbada­
nia w•zystkich dróę, którymi uciekała 
dzianina I gotowe wyroby, 

Sytuacja dom:titała się, ale kto miał 
wvciągnąć wnioski? Nie było chętnych -
dvrektor naczelny nie miał widać peł­
nP.go obrazu, naczelny Inżynier był na 
urlopie, odpoczywał na wcza•arh srkre 
tarz onranlzarJI partyjnej. rada zakła­
dowa uważała się za.„ mało powołaną 
do tak ważkich dP.cyzJI. Dlatet"o też 
narada w snr:iwie s.vtuarjl w fabryre 
zwołana zofii.taJ~ nrZP't lliPkret::trza orga­
nizacji pnt:vjn'!j, Tol„Jca, dnpit'rn w 
d11in Zł lipca, bo właśnie wrócił z ur­
lopu! 
Bardzo dobrze uczynił na naradzie 

dyrektor adm.-;finansowy KaźmTer­
czak, że ma.tstrom i kierownictwu 
przedstawił sytuację tak. jak ona 
się przedstawiała, że wskazał na fa­
talne skutki zużycia się wszystkich 
normatywów, co uniemożliwiło ryt­
miczne wykonanie planu w pierw­
S7.ej dekadzie lipca, słusznie samo­
krytycznie stwierdził, że w lipcu za 
kłl'ldy nie zdołały na czas przesta­
wić się na nowy asortyment... 

Bardzo dobrze, ale to wi;7.ystko 
- nieco za późno. Bo na tydzień 
pl'7:ed końcem miesiąca nlesposób 
zlikwiilować braki całych trzl'.ch 
tygodni! Nawet. gdyby na głowie 
stanać. Stąd też na.radę zwołaną 
w dniu 24 lipca. naleźy traktować 
jako naradę z gruntu„. teoretycz­
ną, nie pozwalającą na w:vcl'ągnię­
cie jakichkolwiek wniosków pra.k­
tycznych. wniosków, które zało­
dze pomogłyby w walce o pro­
dukcję. 

Przyczyny - na . . 
m1erscu 

p ADŁ Y jeszcze na owej naradzie 
uwagi pod .adresem przemysłu 

bawełnianego, który zaopatruje za­
kłady w przędzę niezupełnie syste­
matycznie (np. zakłady im. 1 Maja 
w dniach od 4 do 6 lipca nie dostar­
czyły ani kg przędzy!). Ale przecież 
oprócz tego wszystkiego przyczyny 
trudności i niewykonywania planów 
w dużej mierze tkwią„. na mieiscu 

.---------------~~- - w samych zakładach. 

Łódzka CHPD 
zdobyła I miejsce 
w Polsce 

Dnia I sierpnia, w świetlicy przy 
ulicy PKWN 9-11 odbyło się uro­
czyste podsumowanie wyników 
współzawodnictwa między woje­
wódzkimi biurami CHPD za I kwar 
tal br. 

A więc współzawodmctwo. Zdaje 
się - zakłady im. Wojska Polskiego 
to jeden z bardzo odosobnionych 
przykładów niedoceniania roli i mo 
bilizacyjnego znaczenia współzawod 
nictwa. Bo do tej pory nie możemy 
zrozumieć, dlaczego w zakładach, w 
których praca między oddziałami 
jest tak ściśle powiązana cyklem 
produkcyjnym, we współzawodnic­
twie bierze udział zaledwie !l6 proc. 
załogi (w czerwcu) względnie nawet 
62.5 proc. (w lipcu)? 
Załoga w Czynie Lipcowym pod­

jęła zohowiązania . 

Absn!wencl szkól śrerln lr h. któr7.v zo Pierwsze miejsce w tym współ-
etall ju ż sk ie r·owanl na Inne wydzialy zawodnirtwie uzyskało Wojewódzkie 
Un lwe1 ·~y teru Wars1.aw~k\Pgo . a którym Bi'ur·o CHPD w Lodzi, zdob.vwaiąc barrl?.lej orlpowiarlałby kienrnek s tudlow 

- Ale tylko pod względem jako­
ści - wyjaśnia sekretarz Tolak . 
- Bo widzicie, ludzie nie dali się 
przekonać. że trzeba i ilość , tł11ma­
czyli , że i tak są postoje z braku 
przędzy„. 

Jakość - Io ilość! 

ekonomlcz ri vr h mogą do dnia 7 t>m „ tym samym sztandar przechodni. 
s kłarlRt' porlR.n la rlo komis\! rek r11 rł c. ~ i Wielu pracowników łódzk ie) CHPD 
~ej na pler wqzy rok sturlińw Wyrl 7ia\u t l d I i od · Ekonnni icznego p rzy Uniwersylec- ie O rzyma O YP omy nagr Y p1e-
WarQ>awsklm o przy jęcie na wyżej wy niężne, a kierownik sklepu nr 2 
;nlenlony wydzial. ' przy ulicy Piotrkowskiej li, Stani-

Kanrlvrlflc-I. uhlegaf'lcy się 0 p;·zyJ ę· sław Purg~t. zost;:ił odznaczony od- Q TOZ to! Zabrakło siły przeko­
ele na Wvrl'll 11 ł Ekonnmii Po\itvczne ' znaką przodownika pracy. nywartia wśród aktywu związ­
przy Uniw WRrsrnwsk im zohn,v1~1.a11i Sukces tcid~k ie.i CHPD jest tym kowego, który trzeba przyznać, pod 
1ą do 1ln:iPnl H eg 7aminu w•lępnego większy, że w uhieglym roku zaj- szedł do sprawy mobilizacji zatogi pisemnego z hł srnrl i nnw , zec·hnel · a1 
•stnel(o z historii pows„ec:hneJ 1 nauki mowała ona 13 rnie.isce w skali kra-1 zbyt oportun'istycznie. Nie wolno 
• K~nstytucJI.. • ~owej (&) lekceważyć ilości, &dy plan leży! 

Zresztą jakość w zakładach dzi~­
wiarskich to często również - ilosć. 
Bo gdy Tolak pośpieszył ze stwier­
dzeniem, że załoga plan jakości prze 
kracza, kierownik produkcji, Fornal 
ski wtrącił charakterystyczne słowa: 

:....., Przekraczamy jakość? Ale ja­
kim kosztem? Kosztem zwiększo­
nych norm zużycia surowców„. 

Powoli otwierały nam się oczy na 
niedomagania zakładów. Owszem -
czasem z braku przędzy nie łatwo 
jest załodze rytmicznie wykonywać 
zadania każdego dnia, ale tu, na 
własnym podwórku, jakże wiele 
jest jencze do zrobienia! 

Przede wszystkim sprawa norm 
zużycia. Centralny zarząd dyspo­
nuje dostawy pnędzy według usta­
lonych norm, tutaj tymczasem te 
n<>rmy są przekraczane, i;tąd częste 
brl'lkl surowca. 

W takiej krajalni np. odpady są 
o całe 4 proc. większe niż planowa­
ne. Pion techniczny powinien ~ię tą 
sprawą zaj11ć bezzwłocznie .. Zmie­
niano asortymenty, ale nie zbada­
no dokładnie norm przystosowanych 
do pracy fabryki, stąd też zużycie 
nie mieści się w zaplanowanych 
swego czasu dostawach. To jedna 
sprawa. 

Wn~oski w naglei s:>rawie 

nia organizacji związkowych z za• 
łogą. 
.przykład dobrego męża zaufania 

- Bronisławy Rotengruber z taśmy 
Księżakowej w szwalni - to istot­
nie jedyny przy\\'.lad, jakim może w 
pełni pochwalić się rada zakładowa. 
A grup przecież jest kilkadziesiąt! 

!RENA ZIELIŃSKA 
cewiaczka 

wyl<onała plan 6-letni w I półroczu br. 

M śCI się również oderwanie kie- Sytuacja zakładów dziewiarskich 
rowników działów i personelu im. Wojska Polskiego - to sytuacja 

technicznego od codziennej walki tych wszystkich fabryk, w których 
załogi o plan i produkcję" Bo nie kierownictwo ogólne i techniczne nie 
analizuje si~ tu wynikłych trud!'o- z\viązato się odpowiednio z z.ało_gą, 
sc1, nie kontroluje planów dzien- nie śledzi jej codziennych wys1łkow, 
nych, ~iele do życzenia pozostawia nie wspiera jej swą operatywną po 
poczucie odpowiedzialności za wy- mocą. 
kon~nie zadań. Wiele też czasu i energii traci się 

Choćby taka kra,alnia. Jak można tu na , wyjaśnianie" trudności przy 
tu „wyjśl: na swoje", jeśli cały odtl.ział ' . 
pracuje bez dysoozvtora? A na dzle- czynąmi obiektywnymi, zap?mma­
wiarnl w nocy majstrowie nie intere- jąc przy tym zupełnie o konieczno­
sują się tym, co "'" nzleje _na sal~ch, ści jak największego upowszechnie­
nie widzą nawet ludzi, ktony miast\ . d b h 'k' odu 
c7.uwać nad nraca maszyn„. siedzą so- n1a o ryc wym ow pracy prz . 
ble na pogawędkach. jących ludzi z dziewiarni, szwalni. 
Mało też można powiedzieć o spra czy innych oddziałów. Port.rety ta-

wie współzawodnictwa i nowych me kich przodownic np. jak Melania 
todach pracy. Słyszano tu zaledwie Krakowiak, Irena Zielińska ·i innych 
o metodzie inż. Kowalowa, a o Zan- sześciu, które wykonały już zadania 
darowej i Korabielnikowej można całego planu 6-letniego zrobione są 
dowiedzieć się niewiele: że „wpro- artystycznie, ale wiszą w świetlicy„. 
wadza się, że dołoży się sta-rań" itd. zamkniętej na klucz! 
Odłogiem leży też sprawa powiąza- · F. R. 

Zrealizujemy skup zboża! 
P RZED budynek G:ltnnej Ra- Musimy pamiętać, że są I dzia­

dy Na.rodowej w Nowosolnej łają jeszcze na wsi wrogowie Pol­
we wtorek od rana zaczęły zjeż- ski Ludowej, wrogowie naszego u­
dżać chłopskie wozy za.ładowane stroju I nasze.i ojczyzny, którzy 
ziarnem. Do godziny 10 stało już wszelkimi sposohami będą się sta­
uszykowanych 15 furmanek i dwie ra.li przeszkod7.ić w realizacji pia.­
przyczepy traktorowe spółdzie.Jni nu skupu, pndważyć nasz system 
produkcyjnych z gminy Nowoso.J~ zaopatrzenia miast w żywność. rch 
na. W oczekiwaniu na. resztę rol- robocie sorzyja mała aktywno"ć 
ników mających wziąć udział w niektórych Gminnych Rad Narodo 
zbiorowej, manifestacyjnej odsta- wych, cprzyjają wszelkie biuro­
wie zboża, chłopi poczęli dekoro- kra.tyczne wynaczenia i sprzyja nie 
wać swoje wozy transparentami i clostateczne jeszcze uświadomienie 
zielenią. pewnej części chłopstwa pracują-

Zbiorowa odstawa zboża przez cego. 
chłop?w gospod:i-ru~ących indywi- Mieliśmy niedawno takle przy­
dualn1e i_ spoldzielrue .prod~k?yj~e padki w województwie. Poszedł na 
odbyła s.1ę pod h~~łam1: „l~ies mia lep kułackiej plotki sołtys groma.­
st!' i miasto_ ws_1 • C~łop1 ods~a- dy Choclaki, w powiecie siera.dz­
w!a.j~c g~em.iałme zboze na wyz_Y- kim, który nie chciał podpisać li­
w1eme _ lll13;~t biorą aktywny udział sty pokwitowań doręczanych za­
w reahzacJ1 Programu Frontu Na- wiadomień o wvmiarze obowiazko­
ro.dowego, ~a.jąc wyraz swemu pa- wej dostawy zboża i ziemniaków, 
tnotyzmow1, a za nim nie podpisała tej listy i 

Tych zbiorowych odstaw na te- część chłopów W y,romadzie Wola 
renie wojewód:ztwa łó_dzkiego jest Kleszczyna, J~n K~lasa namawiał 
z df!la na dzie~ w~ęceJ. lm t_o za- rolników, by nie podpisywali po­
wdz1ęczamy w~elk1 sukces, Jakim kwitowań, bo jeśli podpii;zą, to 
było wyk~name lipcowego planu. muszą zboże odstawić. Sołtys tej 
skupu ~boza. w 171,1 proc .. ~kie gromady zaś nie doręczył zawia.do­
są bow1e'!1 ostateczne _wymk1 po mień w wvznaczonym terminie. 
uwzgl~dmenlu wszystk1~h dostaw tłumacząc się, że rzekomo... nie 
do w1ecz~ra dnia ~l hpca. Ten miał cz&!\U, I w tym wypadku wi­
sukces mowi dobitnie o wzrasta- dać wyraźnie wrogą kułacką ro-
jącym uświadomieniu politycznym botę. · ' 
mas cblopskicl1 na. terenie woje­
wództwa łódzkiego. 

Obok 9 spółdzielni produkcyj­
nych, jest już w naszym wojewódz 
twie kilkuset chłopów indywidua! 
nych, którzy w lipcu wykonali 
swój całkowity obowiązek dosta­
wy zboża. W dniu 1 sierpnia plan 
dostaw dla. rałego województwa 
zo„tał wykonany w 143,8 proc. 

Te wszystkie osiągnięcia jednak 
nie powinny nas wprowadzić w 
nastrój samou,pokojenia. Tr'l:eba 
pamiętać, że sierpień jest okresem 
największero nasilenia akcji sku­
pu zboża. Po ukończonych roho­
tach żniwnych, a prted Jesiennym 
kopaniem zil'mnlaków, w tym 
właśnie okresie, chłopi mają naj­
wiecl'j czasu na przeprowadzenie 
omłotów i dlatego to w sierpniu 
powinniśmy zreallzowa.ć poważną 
część całkowileao planu skupu 
zboża. 

Pn;eciwdzlałać I natyrhmiast u­
cinać wszelkie objawy t:vch wro­
gich wystąpień musi uświalfomio­
ny aktyw chłopski. itromadzki i 
itminny. W ol<re!'ie największego 
nasilenia a.kc.Jl skupu, konlel'zna 
jest pełna mohilizac,ja członk~w 
Gminnych Rad Narodowych, człon 
ków partii na wsi. sołtysów i or­
ganlzac.ii ma.~owych, ,jak ZMP. Sa 
mopomoc Chłopska i Liita Kobiet 
lfo wytężone.i prar:v masowo poli­
tycznej wśród chłopów. 

Tylko zorganizowana., §cisła 
współpraca całego aktywu z pełno­
mocnikami Ministerstwa. Skupu i 
Kontraktacji mo:;,e nam zapewnić\ 
pełną realb.arję te'!oror.znego pla­
nu skupu zboża. Od poziomu u­
śwlarlomf Pnia politycznego mas 
chłonskich zależy. czy powtórzymy 
w sierpniu nasz sukces lipcowy. 

La 
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Ukraina pozdrawia nas 
I , I 

p1esn1ą 

„. z zapartym tchem słucha publicz­
ność refrenu pięknej, melodyjnej 

pieśni ukraińskiej. 

Zapada zmrok... Na jaskrawo oświe­
tlonej reflektorami estradzie - 125-oso­
bowy zespół w barwnych, bajecznie ko· 
Jorowych strojach ukraińskich. Po bo­
kach estrady cymbaliścl, w środku akor 
d~oniścl, bandurzyści, chór, grupa ta­
neczna. 
Rozlegają się dtwlękl hymnów narodo­

wych - pOlsl<lego, ukralńsl<lego I ra­
dzieckiego. Brzmią w ciszy tego wieczo­
ra sierpniowego jak symbol wiec~ystej 
przyjaźni, jak symbol wieczystego bra­
te1 stwa. 

I jak symbol przyjażnl I braterstwa 
brzmla wykonane przez chór port klerow 
nlctwem laureata Nagrody Stalinow­
skiej, zaslut.onego działacza sztuki USRH 
Grzegorza WlerlowkJ pierwsze numery 
programn - pleśń Zitcharowa - „Wiei· 
klemu wodzowi" I Olearc7.Yka ,.Zlaczone 
dłonie" (śpiewana po polslm i ukraiń­
sku) ..• 

U KRAIN'SKI Pańshvowy Chór 
Ludowy przybył do nas w ra­

mach planowej wymiany kultural­
nej między Polską a narodami 
Związku Radzieckiego. I - jak 
trafnie powiedział jego przedstawi­
ciel, w.itając wielotysięczne rzesze 
łodzian zgromadzonych na stadionie 
„Włókniarza" - radziecka Ukraina 
pozdrowiła nasz naród tym. co ma 
najcenniejszego w kulturalnym do­
.robku - pieśnią. 

tańcem 
ny za jeden z najlepszych zespołów 
tego typu w ZSRR, a opinia taka 
znaczy wiele„. 

Jest to zespół zawodowy. Członko­
wie jego rekrutują się z uczestni­
ków ruchu amatorskiego, ale prze­
chodzą później ścisłe dyscypliny za­
wodowe, aż do studiów konserwato­
ryjnych włącznie. W konserwato­
riach też utworzono katedry instru­
mentów ludowych, takich jak np. 
bandura, tradycyjny instrument u­
kraińskich pieśniarzy, stanowiący 
trzon grupy orkiestrowej chóru. Bli 
ska krewna kobzy, bandura daje mu 
zykowi znacznie wi~ksze możliwo­
ści wykonawcze, tym bardziej, że 
radzieccy specjaliści w latach astat 
nich unowocześnili ją i wzbogacili 
jej brzmienie. 

Na tak doskonałym instrumencie 
- zarówno pod czujnym kierownic 
twem Wieriowki, jak i utalentowa­
nej dyrygentki Eleonory Skripczyi1-
skiej, prof. Konserwatorium w Ki­
jowie - można wydobyć rzeczywi­
ście najdelikatniejsze odcienie, moż 
na dojść do wykonań doskonałych. 
Uwaga ta dotyczy i wszystkich soli­
stów - członków chóru. Zap.ami~ta 
Jiśmy szczególnie tenora, akompa­
niującego sobie na bandurze. Głos 
jego brzmiał czysto i szlachetnie. 

Repertuar chóru składa się prze­
de wszystkim z autentycznych pie­
śni ludowych, wykonywanych w ich 
nieskażonej przez jakiekolwiek prze 

... a teraz - „prysiudy"! Oqnisty „ko­
zaczok" wywołuje burz~ oldasków. 

••• a na zakończenie pr7edstawiclele młodzieży łódzkiej 
qościom naręcza kwiatów. 

wręczyli droqlm 

Prof. dr Artur Ber 
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róbki czy „stylizacje" formie. Okla- estrady popisywał się któryś z tan· 
skiwanle zapowitdzi wielu z nich cerzy. „Pl'ysiudy", skoki, „wiatracz­
świadczy o tym, że ludowa muzyka ki". Taniec trwał długo, ale pub!icz 
ukraińska jest u nas znana 1 lubia- ność była n:ena~ycona i Jeszcze 
na. przed zakończeniem tańca zapamię-

Burzliwy entuzjazm wywołały tań tale biła oklaski. krzycząc: „bis", 
ce. Mieniło się w oczach, gdy zespół „bis

0

l 
wykonywał „Hucułkę", gdy cala e- Gdy publiczność tak manifestowa 
strada wirowała przy „Tańcu mol- ła żywiołowo na cześć drog:ch go­
dawskim", ale najw!ększ~ najbar- ści ż zaprzyjaźnionej Radzieckiej 
dziej frenetyczne brawa wywołał Ukrainy, gdy oklaskiwała tak gorą­
wykonany na zakończenie „Hopak". co każdy numer bogatego programu 
Widzieliśmy ten taniec jut nieJed muzycznego i tanecznego, uświado-
. ś miliśmy sobie raz jeszcze, jak potęż-nokrotnle, teraz jednak oglądali. my ęd ·e bl" · i J<VI 

go jakby na nowo. Chwilami wyda- nym na~z . zi m z izen a m ~ ... zy 
wala się, że tancerze nie dotykają narodami Jest sztuka. 
podłogi nogami. Barwne koszule i Sztuka, która - jak w tym wy­
dlugie. jedwabne szarawary, lśnią~- padku - wyrasta z n'ljcennlejsz~c~ 
ce od wstążek, cekinów i haftów złóż dawnej ludowości i która nz1s -
stroje dziewcząt - wszy!'tko to zm e mówi o radości życia ludzi, budu­
szalo się w jedną roztańczoną, wi- jących wspólnym wysiłkiem nowy 
rującą tęczę. Co chwila pośrodku świat s-prawiedliwości społecznej. 

Organizacja ZMP-owska -pomogła 

$wietlica znowu jest dobral 
B yła to kiedyś dobra świetlica. 

Cieszyła się zasłużoną sławą 
jednej z najlepszych w Ło­

dzi. Miała własny zespół drama­
tyczny, który wystawir.ł niezłe 
sztuki i to nie tylko na własnym 
terenie, zespół orkiestralny. kółka 
samolt~ztałcenlowe l bibliotekę 
cieszącą się dużą popularnością. W 
kazde popołudnie przychodziło tam 
po 30. a nieraz I 50 osób na szachy 
i gry towarzyskie, 

50 osób dziennej frekwencji, w 
świetlicy nie posiadającej własne­
go radia, ani nawet patctonu. p·zy 
stosunkowo niewielkim ·zakładzie 
pracy, jakim jest ZPB im. Róży 
Luksemburg, na.llepiej świadr"Zy, 
jak popularna była ta świetlica. 

Niestety, z początkiem b'eźąceg<> 
roku wszystko się ucięło. 

Zwolniony został kierownik 
świetlicy, a jego następca nie 
umiał sobie tak dać rady jak on. 
Instruktor zespołu dramatycznego, 
majster salowy wykończalni, Kar­
wacki, znlechęcony tiurokratyc7-
nym podejściem przedstawicieli 
Zw. Zaw. Włókniarzy, zrezygnc­
wał z pracy w świetlicy<: Powoli 
ludzie przestali przychodzić, w 
oczach rozpływał się rezultat kil­
kuletniej pracy. 

Trwało to tak długo, aż sprawą 
świetlicy za jęła się zakładowa 
organizacja ZMP-owska. Stwier­
dzono, że zarz.ąd świetlicy zam11rl 
zupełnie w bezczynności, że trze­
ba ten zarząd zmienić na taki, 
który ruszy z miejsca pracę świeL 
li cy. 

Naród ukraiński odznaczał się za­
wsze wybitną muzykalnością, pieśni 
jego b;ty znane szeroko i kochane 
przez inne narody słowiańsk!e. Zna 
czenie ich pięknie ujął Mikołaj Go­
gol: „ ... pieśni dla Ukrainy - to i 
poezja, i historia, i ojcowska mogi­
ła ... W nich muzyka zlała się z ży­
ciem: dźwięki jej są tak żywe, że, 
zda się, nie dźwięczą, ale mówią sio 
wami, przemawiają, a każde słowo 
tej wyrazistej mowy zapada w du­
szę ... " 

Czy ręka może odrosnąć? 
Wybory nowego zarządu świetli­

cy odbyły się w czerwcu. Na 15 
osób wchodzących w skład zarzq_ 
du wybrano 10 ZMP-owców. za_ 
ruid rozdzielił między siebie r07-
maite zadania. Pomogła wvdatn•e 
nowo zaari.gażowana klerownif:'.zka 
nowozaan~ażowana kierowniczka 

Od dawna też naród rosyjski od­
nosił się z sympatią i głębokim _sza­
cunkiem do tej pieśni. Glinka i Sie­
row, Alabiew i Dargomyżski, Czaj­
kowski i Rimskij-KorsakQw nieraz 
zwracali się w swej twórczości do 
źródeł ukraińskich melodii ludo­
wych. Z drugiej strony i kompozy­
torzy ukraińscy wyrastali pod życia 
dajnym wpływem postępowej kul­
tury muzycznej narodu rosyjskiego. 
Ale dopiero w ustroju radzieckim, 
gwarantującym każdemu narodo~i 
swobodny rozwój w ramach pan­
stwa związkowego, muzyka ukraiń­
ska znalazła warunki pełnego, świet 
nego Fozwoju. Etapami jego sta­
ły się dekady sztuki ukraińskiej w 
Moskwie, w latach 1935 i 1951. 

W okresie po Wielkiej Rewolucji 
wyrósł i okrzepł kolektyw kompo­
zytorów Ukrainy. Do twórców star­
szego pokolenia należą: L. Rewucki, 
S. Ludkiewicz, B. Latoszyński. F. 
Kozicki, M. Wierikowski, G. Wie­
riowka; do średniego: - A. Sztoga­
renko, J. Mejtus, K. Dańkiewicz, 
M. Kolessa, G. Taranow, A. Fili­
pienko, W. Nachabin, D. Klebanow; 
wreszcie grupę młodszych tworzą 
W. Gomoliaka, P. i G. Majborodo­
wie, H. Dremliuga, I. Szarno, A. Ko­
łomijec, W. Rożdiestwienski i inni. 
O poziomie Ich sztuki świadczy tak­
fa poważna liczba Nagró<l Stalinow­
skich przyznanych w różnym czasie 
komi:.1nytorom ukraińskim. 

Laureatem jest także założyciel, 
kierownik artystyczny i pierwszy 
dyrygent Ludowego Chóru Ukrai.11-
skiego, Grzegorz Wieriowka. Wy­
specjalizowawszy 1 ię jako kompozy­
tor w twórczości pieśniarskiej, u­
miał połączyć w swych utworach 
autentyczne motywy muzyki ludo­
wej ze sztuką na wysokim poziomie 
artyzmu. W roku 1943, w okresie 
wojny z h illerowskim najeźdźcą, 
Wieriowka zorg;mizował chór, spe­
cjalizujący ~ię w ukraiń~kiej pie~ni j 
ludowei. Dziś chór ten 1est uwaza-

> 

W !ELE gatunków zwierząt ma 
zdolność szybkiego odradzan•a 

swych uszkodzonych części ciala. 
Ten proces odrastania utraconych 
części ciala nazywamy regeneracją. 

Ssaki, a zwlaszcza czlclwiek, po­
siadają malq zdolność regeneracvj 
ną. Przeważnie ubytki tkanek goją 
się przez bliznowacenie, rzadk0 
przez wytworzenie z powrotem wl'l 
ściwego narządu. Nie znaczy to by­
najmniej, że tt czlowieka nie spo­
tykamy wcale wlaściwej regenera­
cji. Pomijając już regenerację tzw. 
fizjologiczną, polegającą na stalym 
odnawianiu się zużywających się, 
nieuszkodzonych tkanek, np, na­
skórka, nabłonków, włosów, paz­
nokci, krwinek, gruczołów itp., wie 
le tkanek w ustroju ludzkim posia­
da zdolność odnowy po uszkodze­
niu, czyli wykazuje zdolność do re 
generacji tzw. traumatycznej. 

Wiemy, że kość może się po zla­
maniu calknwicie odnowić. To sa­
mo tyczy się chrząstek, błon mazio 
wych w stawach, a nawet nerwów. 
Dużq zdolność regeneracyjną po 

siadają niektóre narządy wewnętrz 
ne ssaków, np. wątroba, trzustka 
czy nerka. U szczura lub myszy 
moźńa usunąć około 80 proc. wą­
troby, a po krótkim czasie ubytek 
ten zastąpiony zostanie przez no­
wowytwarzajq.cą się tkankę . U 
czlowieka rzadko jednak dochodzi 
do odtworzenia struktury narządu. 
W nerce na przyklad regenerują s;e 
poszczególne komórki, ale nie wy­
twarzaja, się klębuszki i kanaliki, 
które mogłyby wytwarzać mocz. 

Od dawna interesowało uczo-
nych, dlaczego niektóre gatunki 
zwierząt ... ą dobrumi regeneratora­
mi, a inne nie, Dlaczego u tego sa­
mego zwierzęcia tylko jedna część 
ciala łatwo odrasta - np u niektó 
rych pla.iów ognninstych latwo re­
qe1ieruje się utracony ogon - a nie 
kończyny? 

Ola w11jafoienia tej zagadki prze 
11rowadzono liczne ciekawe do• 

świadczenia, które nie daly wpraw 
dzie jeszcze rozwiązania, ale umoż­
liwiły ustalenie wielu czynn .ków, 
które w procesie regeneracji od­
grywają wybitną rolę. 

Szczególnie cenne są pod tym 
względem badania uczonych ra­
dzieckich. Wskazują one przede 
wszystkim na dużą zależność m'ę­
rl.zy zdolnokią poszczególn11ch na­
rządów do regeneracji a ich uner­
wieniem. Zależność tę można 
stwierdzić usuwając część 1Lnerwie 
nia lub przeszczepiając nerwy w 
okolicę rany. 

Wiele czynników działających 
na ranę bezpofrednio lub też po­
średnio poprzez uklad nerwowv 
zmienia w zasadniczy sposób zdol­
ność regeneracyjną narządów Cie­
kawe doświadczenia prof. Poleża­
jewa wykazaly np„ źe mechaniczne 
drażnienie rany po odcięc'u koń­
czyny u żaby moźe pobudzić koń­
czynę do regeneracji. Natomiast 
bez drażnienia zjawisko regenera­
cji nie występuje. 

A oto inny przyklad: Jeśli po 
zlamaniu kończyny ssaka oddzieli­
my oba odlamki kości i będziemy je 
trzeć o siebie, to wytworzy się mię 
d?y n"mi tkanka lączna. Jeśli bę­
di::iemy je dalej ocierać o siebie, to 
wytwori::y się na ich powierzchni 
chrząstka. Je§li natomiast przyci­
śniemy je do s:cbie i unieruchomi­
my. to wytworzy się między nimi 
kość. 

Poza czynnikami mechanicznymi 
rórnnież i czynniki chemiczne wph1 
wają wyraźnie na regeni'radę. U 
niż.ęzych zwierząt 1tdalo sii: wyka­
zać istnienie zwiazk6w chPmicz­
nuch hnmująC'IJCh reqenera<'ję, U 
w11źszych istnieją liczne związki 
pobudzające regenerację. Odkrycie 
tych czynników stanowi pierwszy 
ważny etap na drodze dn pn:znania 
przyr:z11n wa.runkującyr:h dobrt1 lub 
ilu przebieg regeneracji w peln11m 
teqo slowa irw<'zenin ornz dobry 
lub złu vrzebie.a gojenia się ran u 

czlowieka i zwierząt w11ższych. Pro 
ces gojenia się ran nie jest wpraw 
dzie identyczny z regeneracfq, a!e 
bardzo do niej zbtiżon11. 

Obecny stan chirurgii pozwala 
nam już przyspieszać gojenie sii: 
ran, a nawet leczyć takie ran11, któ 
re jeszcze niedawno uch.odzlly za 
zupelnie nieuleczalne. Wy.,tarczy 
wspomnieć choćby o przeszczepach 
naskórkct czy całych płatów tka­
nek, które umożliwiają uzupeln'e­
nie wielu uszkodzonych narządów 

Dotychczasowe wyniki nie są jed 
nak kresem moźliwości nauki w tej 
dziedzin'e. Naukowcy coraz upor-1 
czywiej myślą o możliwościach sta 
lej, powszechnej regeneracji utraco 
nych części ciala. Możl.iwość odro­
stu utraconej kończyny bylaby naj­
idealniejszym rozwiązaniem tego 
problemu. Rzecz jesna, że jest to 
kwestia przyszłości. Jednakże dziś, 
gdy czlowiek coraz szczególowiej 
poznaje prawa przyrody i w sposób 
świadomy i celowy wplywa na nią, 
idea ta nie jest już nieziszczalną 
chimerą. 

Uczeni polscy r6wnież zajmują 
się usilnie zagadnieniem regenera­
cji. Polska Akademia Nauk, do 
której należy m. in. ustalanie kie­
runków badań naukowych najbar­
diiej istotnych i najsilniej związa­
nych z potrzebami naszego życia -
zorganizowała niedawno sesję po­
święconą zagadnieniom regeneracji. 
Wzięli w niej udział najwybitniejsi 
polscy biolodzy, medycy a szczeg6l 
nie chirurdzy. 

Wszechstronnie omówiono do­
tychczasowe os;ągnięcia, wytypo· 
wano aktualne tematy do doświad 
cialnego opracowania. Doświadcze­
nia te i prace zmierzają do wzmo• 
żenia zdolności regeneracyjnej 
zlych regeneratorów, zwlaszcza zaś 
c:zlowieka Zmierzaja do tego, b!I 
ograniczyć, a może kiedyj zupeln;I' 
u.mnąć ;ednq z najdotkliwszych 
plag ludzkości - kalectwo. 

Pod opieką ZMP świetlica za_ 
częła znów ożywać. Utworzono na 
nowo zespół' orkiestralny, organi­
zuje się koło dramatyczne. Od 
czerwca odbyły się już trzy wie_ 
czory autor~kie znanych literatów 
łódzkich: K0prowskie1rn. Martu­
szewskfego i Szustra, które ścią­
gnęły po kilkadziesiąt osób. stale 
w)rglasza odczyty Prelegent TWP. 
pracowało koło Wszechnicy Ra­
diowej, odbywały się regularnie 
lekcje języka rosyjskiego. 

- Na cześć Festiwalu urząd~. 
Jiśmy dwie wieczornice taneczne, 
połączone z pogadankami i dekla. 
macjami okolicznościowymi. Do­
robiliśmy się już radia i głośnika 
- opowiada z zadowoleniem prze­
wodniczący zarządu świetlicy, 
ZMP-owlec Lenartowski. 

. - A zapomniał powiedzieć, że 
z lampy biurowej skonstruował 
świetny mikrofon - dorzuca kole­
ga Nawrocki. - Nie lubi się 
chwalić.„ 

- Teraz organizujemy chór, na 
razie jednogłosowy - opowiada 
dalej Nawrocki - i zbieramy 
chętnych do baletu. Mamy już 14 
dziewcząt i 4 chłopców. Od wrześ· 
nia mamy dostać dobrego zawo· 
dowego instruktora dla zespołu 
dramatycznego i wtedy ruszymy 
całą parą. 

- A zapomnieliście powiedzieć, 
że w ciągu dwóch miesięcy wyda. 
liście 16 błyskawic produkcyjnych 
- dodaje obecny przy rozmowie 
przewodniczący koła ZMP ~ 
Galiński. 

- A co robicie teraz, w czasie 
trwania Festiwalu? 

- Staramy się, żeby nasza świe 
Uica stała się jeszcze lePSu nit 
była kiedyś - odoowiada.ją zirod­
nie dw;::j n::ija'~tywn.iP.jsi w ':)racf 
świetlicowej ZMP-owcy, Lendl 
towski i Nawrocki 
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Odwiedzają petentów, badają słuszność skarg Mały reportaż 

w Gabinecie 
przy ZPB 

Ochrony Pracy Radni przygotowują 
• 

SIQ 1rn. 1 Maja 
blot11 z odzieżą ochronną, a. wazędzł1, 
prz11 każdym eksponacie znajdujem11 
wskazówki, co na.leży robić, ab11 o­
chronić organizm ludzki przed szko 
dliwymi wpływami. 

do kolejnej sesji RN m. Lodzi PCERWSZY w przemytle wlókien-
niczym, wzorowo urządzony Ga­

binet Ochrony Pracy, otwarty zostal 
onegdaj przy ZPB im. l Maja w Ło 
dzi. W sierpniu br. odbędzie się kolejna sesja Rady Narodowej m. Ło­

azi, poświęcona w głównej mierze sprawozdaniu Prezydium RN m. 
Łodzi z przebiegu przyjmowania, rozpatrywania l załatwiania skarg, 
zażaleń i uwag ludności w I kwartale br. 

wzmocni praworządność I PrZY­
czynl się do wszechstronniejsze­
go i głębszego powiązania rad 
narodowych z ludnością, a także 
pozwoli Radzie Narodowej pod­
jąć w czasie sesji najsłuszniejsze 
decyzje I uchwały. 

Odwiedzamy gabinet pod przewod 
nictwem Boleslawa Grabowskiego, 
technika bezpieczeiistwa ruchu w za 
kładach. Wchodzimy do sali pierw­
szej, która jest pokojem konsulta­
cyjnym instruktora. Tu robotnicy bę 
dą przychodzić na konsultację w wy 
padku wątpliwości dotyczących pra­
w idlowości swych metod pracy, a 
także wówczas, gdy zechcą wnieść 
jakiś projekt nowego zabezpieczenia 

- Gabinet nasz - mówi na. zakoń 
czenie ob. Grabowski - pozwoli nam 
przeszkolić całą zalogę i zmn'ejszvć 
do minimum wypadki przy pracy. Je 
steśmy już zresztą na najlepszej dro­
dze do osiągnięcia tego celu, bo w ro 
ku bieżącym ilość wypadków zmniej 
szyła się o przeszło 30 proc. w porów 

Do sesji tej, podobnie jak i do od- I 
bytych ostatnio, zarówno radni, jak 
i człon.l;:owie komisji spoza rady od 
wielu dni przygotowują się niezwy­
kle starannie. 
Członkowie większości komisji ra 

dzieckich zapoznają się ze sposoba­
mi przyjmowania, rozpatrywania i 
:załatwiania skaTg, zażaleń i uwag 
społeczeństwa przez poszczególne 
agendy wchodzące w skład lub pod 
leg1e Frez. Rady m. Łodzi, tj. wy­
działy, Prezydia DRN, zarządy i 
przedsiębiorstwa. 

Wielu radnych i członków ko­
misji uczestniczy stale w przyj­
mowaniu skarg i zażaleń, bada 
w tercnle ich słuszność, oowie-

Która godzinał 
' Na ul. Andrzeja Strugq, pomiędzy 
Piotrkowską a Al. Kościuszki, po 
•tronie nieparzystej, wisi duży zegar. 
Pamiętam zadowolenie lodzia.n, kie 

dy zegar ów się tam znatazl. Zado­
wolenie poparte jeszcze wiadomo­
ścią, że podobne zegary zostaną za­
instalowane w kilku punktach mia­
sta. Przecież to duża wygoda rano, 
kiedy się człowiek spieszy do pracy, 
sprawdzić na ulicznym zegarze, któ­
Ta. jest dokładnie godzina! 

Zegar, o którym mowa, jest tym 
bardziej potrzebny, że znajduje się w 
najbardziej ruchliwym punkcie mia­
sta. Niestety, od kilku już tygodni 
wskazuje on„. stale jedną i tę ~amą 
godzinę: pięć minut po piątej! 

Oc=ywi.frie w późnych godzinach 
rannych lub wcześnie po południu 
nikogo to w błąd nie wprowadzi. Ale 
w pobliżu godziny piątej?.„ - Prze­
cież tarcza zegara nie jest zaklejona, 
więc można sądzić, że jest on czyn­
ny. 

Trudno przypuszczać choćby przez 
chwilę, że reperacja takiego zegara 
jest aż tak trudna, iź nie można jej 
wykonać w ciągu tytu tygodni. 

A chyba nikomu nie zależy na 
tym, żeby powstalo nowe powiedze­
nie: „Kopernik zatrzymal słońce, a 
władze miejskie w Łodzi zatrzymały 
czas! „ ." 

(N a podstawie tistu Czytelnika) 

Jakie dokumenty 
trzeb 1 okazać 
vrzy pun\eran\u pieniędzy 
na ksjążeczki PKO 

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Tele­
kom. w Łodzi podaje do wiadomości 
posiadaczy książeczek oszczędnościo­
wych PKO, że przy żądaniu wypłaty 
z książeczek oszczędnościowych PKO 
należy okazać legitymację z fotogra­
fią i kartę meldunkową lub nowy do­
wód osobi&ty, względnie tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości. 

/Jżullgla 
plonie ... 

Powstanie zaczęło się l'zeczywlścle. 

dza petentów w Ich mieszka­
niach, miejscach pracy, szpita­
lach, a nawet sanatoriach 1 pre­
wentoriach. 

W ten sposób radni zapoznają się 
beZPQśrednio i dokładnie ze spra­
wami wnoszonymi przez społeczeń­
stwo, ingerują w wypadkach zanie­
dbania spraw przez poszczególnych 
pracowników, badają przyczyny o­
późnienia załatwiania skarg i zaża­
leń oraz wpływają na przyspiesze­
nie załatwienia słusznych wniosków, 
mających na celu usprawnienie dzia 
łalności urzędów, zaopatrzenie lud­
ności w artykuły pierwszej potrze­
by, utworzenie w terenie placówek 
usługowych, zdrowia, użyteczności 
publicznej itp. 

Lublinek otrzymał 
bezpłatny 
punkt . biblioteczny 

W ub. niedzielę został ot'warty w Lu­
blinku pierwszy na tym terenie punkt 
biblioteczny, 

Jest to już dziesiąty punkt bezpłatne­
go czytelnictwa na obszarze Wielkiej 
Łodzi. 

Punktem tym opiekować się będą pra 
cownice łódzkich bibliotek rejonowych. 
Już pierwszego dnia nowopowstala czy­
telnia zdobyła trzydziestu stałych czytel­
ników. 

Płyty 
z . na \nowszymi naRraniarni 

Z kolei odwiedzamy pięknie urzą­
dzoną ~alę wykładowq, która rów­
nocześnie może służyć jako sala do 
projekcji filmowych. Posiada bo· 
w iem aparat filmowy oraz pelny . 
komplet ciekawych filmów z 
dziedziny BHP. Tutaj będą się od­
bywały wyklady dla robotników o 
prawidłowych metodach pracy, o 
tym jak uniknąć wypadków przy 
pracy. 

Dokładne zaznajomienie się 
radnych z tokiem i sposobami 
przyjmowania, rozpatrywania i 
załatwiania. skarg i zażaleń przez 
agendy Rady Narodowej m. Ło­
dzi przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego usprawnienia dzia­
łalności organów terenowych 
jednolitej władzy państwowej, 

W sali trzeciej znajdujemy szereg 
ciekawych plansz obrazującyrh roz­
wój gospodarczy Polski i 7.:wiązk11. 
Radzieckiego oraz modele różnego ro 
dzaju maszyn z planszami wskazujq 
cymi, jak powinno być urządzone> 
miejsce pracy, aby się uchronić przed 

a P•iotrkowsk•leJ• 83 wypadkiem. Są tu więc modele szar n paczy niedoprzędu, zgrzeblarek. prze 
Sklep muzyczny MHD pr;z:y ulicy wija.rek, skręcarek, m?taków itd. Na 

Piotrkowskiej 83 otrzymał ostatnio wlęk . modelach tyrh robotnicy fabryki bę­
szą Ilość płyt z najnowszymi nagrania- dq się uczyć prawidłowych metod 

Po ukończeniu tego kursu 
btdziesz umiał(a}: 

m uszyć sobie odziei 
tm naprawić żelazko 

elektryczne 
l§J prowadzić samochód itd. 

mi melodii tanecznych. pracy 
Mozna tu nabyć równlet płyty z utwo- · • • . I d t · 

rami znanych kompozytorów muzyki po W te3 same3 sali og ą amy ez ga-
ważneJ, m. in. Chopina, MoniU•7l<I, 
Brahmsa i innych. (g) 

.„MHD powiadamia, :te zostanie wpl'o 
wadzony do spl'zeda:ty nowy środek 
pod nazwą „Owadobój", niszczący ro­
bactwo. 

.„umotl!wiono doJazd do domu Nad 
Nie koniecznie trzeba być z za- Łódką ni' 12, pl'zez zabetonowanie 

wodu rzemieślnik~em, aby wykony- schodów przed blokami ni' A-t, ni' A-2. 
wać jakieś rzemiosło. Znajomość .„Zakład Stołówek I Bufetów udzielił 
krawiectwa przyda się każdej ko- ostrzeżenia szefowi kuchni I ąal'matel'­
biecie dobrze też mieć pewną ilość ni, pl'Zy ul. Zielonej 24, za bl'ak należy 

• , . teąo nadzoru nad Pl'odukcją. 
w.iad~mo~ci z zakresu . elektrotech~l ... niedociąąni"cla na odcinku zaopa­
k1 pisama na maszyme, czy adm1-l trzenia miasta w warzywa i owoce zo­
nistracji. stały zlikwidowane. Chwilowy bl'ak ja-

Istniejący w Łodzi Instytut Prze l'zyn spowodowany był złą dystl'ybucją. 
mysłowo-Rzemieślniczy od wielu ·.„~sunif!to antysanital'ne war:unki w I 
lat prowadzi akcję krzewienia wie- skt.ep1e mięsnym przy ul. Sw1erczew-

naniu z rokiem ubiegłym. (d) 

Kuli!< z zainteresowaniem 
oqląda eksponaty. 

k . , • d d ł h sk1eqo 59. dzy pra tyczneJ wsro oros yc w formie kursów, konkursów, odczy- ~~~~~~~~~~~~~~~~-,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--. 

tów, pokazów, wystaw, wycieczek Tutaj mozesz naprawie O cztery 'rodzai·e 
po#!j~i~~zzr;;c~o~~If~rnością cieszą lub sprzedac· stare u'-ran=e· 
~iie~~i::~~e~i~~o~~~~ ~ad~i~;~:ci~ D I rakiet 
wych, administracyjno-handlowe, Pożyteczna placówka powstała w IJodzi O dresy i kostiumy pisania na maszynie, kreśleń te-
chnicznych, elektroinstalacyjne i te Narazie mamy . jeszcze lato, ale „Włókno" n ;e są wysokie. Na przy- No w os' c1· 
chniki gospodarstwa domowego. wkrótce już nadejdą jesienne chłody, · kład reperacja spodni kosztuje od 20 
Liczba osób ksztalcących się w ro- czas więc pomyśleć o ciepłej odzieży. do 50 zł, a nicowanie garnituru czy 
ku bieżącym na kursach Instytutu w wielu domach zaczęto też rob.ć jesionki około 200 zł w zależności od ł 
sięga 4 tys. ludzi. przegląd ciepłych ubrań, przy czym materiału i stanu ubrania. prz·emys u 

Programy kursów politechnicz- okazuje się niejednokrotnie, że tu i Równocześnie punkty te prowadzą 
nych są tak ułoźone, źe ich uczcst- ówdzie jest dz.iurka, wytarły się skup ubrań, które będąc częściowo 
nicy zdobywają wszechstronne wia- brzegi rękawów czy spodni. I wów- zniszczone, nadają się jeszcze do prze s po to e~o domości w interesującej ich dziedzi czas powstaje problem: kto nam te róbki. Spółdzielnia będzie dokonywa r W 
nie. Np. na kursach kroju i szycia rzeczy naprawi, lub przerobi? Na ła naprawy kupionych rzeczy, aby je 
dla potrzeb domowych, kobiety za- ogół bowiem łódzkie zakłady kra- następnie sprzedać po cenach odpo- ł.óclzkie Zakłady Przemysłu Spor 
poznają się z zagadnieniami higie- wieckie niechętnie przyjmują prze- wiednio niskich. towego z miesiąca na miesiąc wzbo 
ny ooobistej i higieny odzieży, z hi- róbki. Narazie obydwa punkty spół- gacają swą produkcję. Podczas gdy 
storią odzieży, z maszynoznawstwem, Otóż z kłopotu wybawi nas Rze- dzielni „Włókno" nastawione są w roku ubiegłym wyrabiało się za-
techniką fabrycznej produkcji rriaszy wyłącznie na ubrania z ma-
nowei·, z'ro'dłam1· pochodzen1·a i' pro- mieślnicza Spółdzieln;a „Włókno", t . ł. g b h . pł ledwie 30 asortymentów ubrań i która posiada dwa punkty m,ługowe ena ow . ru SZY_C • a . więc asz 
dukcji surowców używanych na przy ul. Piotrkowskiej 16 i Próchni- cz~, garmtur:y . i kostmmy. dam- sprv:tu sportowego, w roku bieżą-
odzież itp. ka 20. Spółdzielnia ta nastawiona sk1e .. Jednak J~Z we wr~eśn~u uru- cym licz-aa ta wzrosła do 150. 
Ponieważ zainteresowanie społe- J·est vJ głównej mierze właśn'e na re- I ch~m10ny będzie punkt tr.zec1, w~ko Produkuje się na przykład cztery 

czeństwa tego rodzaju kursami jest nuJący tego ,::amego rodzaJU usługi w peracje, przeróbki i nicowanie u- • . . · . rodzaje rakiet tenisowych, w tym coraz większe, Instytut planuje na brań kostiumów i płaszczy damskich sze:szym zakr~s · e. Będ.~1e więc tu 
rok 1954 aż 600 kursów politechnicz 'ak i' męskich. mo~~a sprz_e~ac, n.ai;>ra:"'~c lu? prze- rakiety wyczynowe z ramą obitą 
nych, na których będzie się mogło J rcb1c rówmez odz1ez lzeJszą Jak np. skórą dla wzmocnienia naciągu, ra-
uczyć 15 tys. ludzi. (z) Przy tym ceny usług w spóldzielni jedwabne suknie i bluzki. (d) kiety turniejowe 'i rakiety popular-

ne dla szerokich rzesz miłośników 

białego sportu. 
Poza tym rozpoczęto produkcję 

kijów ·do hokeja na trawie, nie wy­
rabianych dotychczas oszczepów ty­
pu fińskiego, tyczek, łuków itd. 
Przygotowuje się już dziś duże ilo­
ści dobrych i tanic-h nart, 

W dziale odzieży rozpoczęto wy­
rób nowego fasonu kostiumów nar­
ciarskich z materiałów impregnowa 
nych, jak: boston i gabardina. Blu­
zy tych ko umów będą tak uszyte, 
aby dla kobiet mogły „w cywilu" 
służyć jako wdzianka do sukien. 

Do Tii ·Purut przybył holenderski urzędnik I 
zażądał, ażeby mieszkańcy wszystkich okolicz. 
nych wsi oddali połowę Jesiennych zbiorów ry­
żu . Wtedy wiAśniacy zbuntowali się. Dość jut napr" 
cowali się dla plantatorów! Dość krwi i potu wy 
toczył z nich l"adżal 

Holendel'skie maąazyny stanęły w płomieniach. 
Zahuczał stal'odawny bęben , wzywając mę:tczyzn 
do boju. W domach zostały tylko staruszki I dzie 
ci - in"i l"Uszyli w lasy. 

Prowadził Ich Ardaj, który zbleqł z wojska. 
Trzymał w ręce kal'abln I wolał: „B„aeia, przebl 
jemy się do Lamponąul Tam qrornadzą się wszy 
scy, którzy chC'l vcalczyc a clemłę:i:yclelamil''• 

- Wypędzimy przeklętych białych z naszej 
ojczyznyl - kl'zyczeli wieśniacy potrząsając 
krissami. A Ardaj wołał dalej: 

- Wratr wolności powiał nad naszą ojczyzną! 
W Lamponqu zebl'all się nasi bracia. Stąd ude. 
l';ymy na białych r zwyciężymy ich! 

- Do bronił Do Lamponąu! - zawoła/V tłu· 
my. - Precz z cudzoziemcamil 

I Robi się również w różnych ko­
lorach bardzo ładne dresy z dziani-

j 
ny wełnianej, swetry, bluzy itd. z 
resztek produkuje się dziecięce swe 
terkl, bezrękawniki, rajtuzy, 1:p• 

- Spalić &kładyt-podniósł •io qłośny okrzyk. denki i spódniczki. ~ 

• 



STR.~. 

RADIO 
CZWARTEK, 6 SIERPNIA: 

lUO Koncert solistów. 14.35 Muzyka 
rozrywkowa. 14.50 „Swojskie melodie". 
15.10 „Zbieg z Kolna" - fragment po­
wieści. 15.30 Dla dzieci - audycja słow­
no-muzyczna „Tańczymy i śpiewamy na 
wakacjach". 16.00 Muzyka rozrywkowa. 
16.20 Program lokalny. 18.50' Wolfgang 
Amadeusz Mozart: Serenada nr 10 na 
il.3 Instrumentów dętych. 19.10 „Poznaj 
piękno Języka rosyjskiego". 19.30 Muzy­
ka i aktualności. 20.00 „Dla każdego coś 
miłego". 21.36 Muzyka taneczna. 21.50 
Sprawozdanie dźwiękowe z IV Swioto­
wego Festiwalu Młodzieży i Studentńw 
w Bukareszcie, 22.20 Muzyka, 22.55 Mu­
zyka operowa. 

TEATRY 
i;„tnl - •• Mikadn" - 19 30 
Powszechny - „Dziewczyna z dzbanem" 

- 19 
Im, Jaracza ...:. „Kandida" - 19 
Muzyczny - „Kraina usmtechu" - tt.1S 

:Pozostałe nieczynne 

KINA 
lłAŁTYK As wywiadu - 16.30, 18.30, 

20.30 
GDYNIA Pt·ogram filmów dokum„n-

talnych I kull'uralno-oświat. - 17, 18, 
19. 20 Prn~ram dla na1mtodszyC'h - 16. 

MŁODA GWARDIA - Jak hartowała się 
atal - 16, 18, 20 • 
MUZA - Danka - 18, 20 
PIONIER - Skazana wioska - 17, 19 
POLONIA - Węgierskie melodie -

15.45, 18, 20.15 
PRZEDWIOSNIE - nieczynne z powodu 

remontu 
1 MAJ A - Gęsi baby Jagi - 18, 20 
REKORD - O 8 wieczorem po wotnie 

- 18, 20 
ROMA - Młodzi marynarze - 18 20 
so.Hrsz - statek putapka - 19:30 
SWIT - W dni pokoju - 18, 20 
STYLOWY - nieczynne z powodu re-

montu 
TATRY - Iwan Groźny -· 16, 18, 20 
WISŁA - Granica w ogniu - 16. 18, 20 
Wf,()I<Nl'\RZ - Zagubione melod ie -

16, 18, 20 
WOLNOSC Noc majowa - 16.30, 18.30, 

20 30 
ZACHĘTA - Pomysłowy sprzedawca -

18. 20 
DWORCOWE - Jedna z wielu. Tele· 

gram, Sport radziecki ~-52, PKF 30·53 
- 16. 17, 18, 19, 20, 21, 22 

Cyrk nr 3 - Pl. Nl~podll'gloAcl 
°PM'Pc1~tS1"-rtenta c- ·· t1-r•~nn1ł! n en('17 19 ~n 

W nledzielę i święta - o godz. 15.30 
i 19.30. 

Nocne dyżury aptek 

lerzyska przyjaźni i braterstwa 
uroczyścJe otwarte w Bukareszcie 

Na wspaniałym stadionie im. 23 
Sierpnia w Buka.reszcie odby­
ło się we wtorek, 4 bież. miesią­
ca uroczyste otwarcie międzynaro­
dow~rch z.awodów sportowych przy­
jaźni i braterstwa, zorganizowanych 
w ramach IV Sw1aiowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów. 

karze rumuńscy 8:0 (4:0). 
W środę, 5 bm. W pierwszym dniu 

zawodów odbędą się zawody lekko­
atletyczne, gimnaetyczne, wiośla!l'­
sk:ie, podnoszenie ciężarów, kolar­
stwo torowe, siatkówka i piłka noż 
n.a. 

W Mikołajkach 

Nr 1$5 

Zawody strzeleckię 
z Bułgarią 

przełożone na 28 bm. 
Pierwsze międzypaństwowe zawody 

strzeleckie między reprezentacjami Pol 
ski I Bułqarli, projektowane na 11-15 
b'm. przełożone zostały na termin póź­
niejszy i odbędą się w Szczecil'lle pod­
czas strzeleckich mistnostw Polski w 
dn. od 28 bm. do 9 września. 

Pięknie udekorowany stadion wy­
pełniło 80 tys. mieszkańców stolicy 
Rumunii i uczestników Festi:walu. 
Zebrani gorąco oklaskiwali wspania 
łą defiladę sportową 4 tys. uczestni­
ków igrzysk. 

Doskonale zaprezentowali się spor 
towcy polscy. W niebie&kich swe­
trach z białym orłem na piersi ma­
szerowali nasi reprezentanci. Biało­
czerwu.ną flagę niósł mistrz Europy 
w boksie - Drogosz. 

spotkali się najlepsi zawodnicy 
na mo!orowodnych mis!rzosłwach Polski 

Dnia 2 sierpnia br. odbył się w 
cach po raz pierwszy w Polsce Kobie­
cy Raid Motocyklowy. Na starcie starę 
Io 16 zawodniczek, z których 13 w kate 
qorii c!o 125 ccm (SHL) oraz 3 do 250 
ccm (Jawa). Trasa raidu wynosiła 113 

km, z czeqo 39 km w terenie. 
Na zdjęciu: zawodnlĆzka Lidia Kostrze­
wa (Budowlani - Strzelin) na trasie 

raidu. 

Po części oficjalnej odbyły się to­
wa;rzyskie zawody kolarzy rumuń­
skich oraz pokazy hippiczne. 

Na zakończenie rozegrano pierw 
sze turniejowe spotkanie piłkar­
skie między młodzieżową reprezen­
tacją Rumunii i austriacką druży­
ną St=m (st. Polten). Zwyciężyli pił 

.2 bm. nastąpiło otwarcie motoro­
wodnych mistr:iostw Polsl<i. 

Po deflladzie ślizgowców ro?.poczęły 
się zawody w klasle 350 ccm (ślizgacze 
wyścigowe) i 1000 ccm (łodzie desanto 
we). 

Pierwsze miejsce I tytu! mistrza Pol 
~ki w klasie 350 ccm zdobył Bąkowski 
(Kolejarz) - 825 pkt„ drugie - Gar. 
decki (Budowlani) - 800 pkt„ trzecie 
- Gąsecki (Kolejarz). 

W klasie łodzi, desantowych z silni . 
klem 1000 ccm plerws1.e miejsce I ty· 
tul mistrza Polski zdobył K. Smolarkie 

LeAarz-przyjacielem sportowca 
Ta sama lo.s>:lka, która nakazuje ra· Lekarz wspólnie z trenerem powinien ność zawodnika do startu lekarz może 

czej zapobiegać pożarom niż gasić już dbać o to, aby treninqi nie były zbyt zmniejszyć s2'anse zespołu na zwyclę­
powstałe - znajrlu.ie swe glęhokie uza- forsowt'le, aby nie pojawiły się objawy stwo i z tym się trzeba zgodzić. Kleru 
sadnienie I we współczesnej medycy- przetrenowania, aby zawodnicy prze- je się on bowiem dobrem zawodnika 
nie. Sirntecznlej jest rnpobiegać choro strzeqałl zasad hlqieny. I nie wolno mu narażać jego zdrowia 
bom niż walczyć z nimi, gdy już pow. zawodnik, który ma iść do lekarza dla wyniku. 
~taną. Dlate.s>:o naczelnym zadaniem me _ odkłada to z dnia na dzień 7 wiel,1 Należyta opieka lekarska da.le zawo­
dycyny współczesnej jest stosowanie powodów ·(brak czasu, strach przed e- dnikowt świadomość bezpieczeństwa I 
profilaktyki. czyli stwarz1tnie warun- wentuainym zabiegiem, często wsty·it. pewność, że w razie choroby luh kon­
ków niedopuszczających do powst!lwa- Inaczej będzie się sprawa przedstll· tuzjl nie będ?ie pozost~wiony samemu 
nia chorób. wiać. kiedy lekarz będzie na miejscu, sobie. lecz znajdzie szybką I rachOW'\ 

Nic bardziej nie sprzy~a wcieleniu w kiedy biorąc udział w treningu - staje pomoc. 
życie tej maksymy, jak podniesienie się kolegą, towarzyszem zawodni- Jeżell chodzi o teren łódzki - to w 
wydolności i sprawności rtzyc7neJ cale ka. Lekarz u<ipokol go, da mu wytycz- najliczniejszym zrzeszeniu w Łodzi, Ja­
go społeczeństwa w celu 7.mnielszenia ne co do dalszego treningu, w wypad- kim Jest ZS Włókniarz Jest Już zmobilizo 
jego wrażliwości na czynniki szkodll· ku poważniejszej kontuzji udzie!I mu fa wanych 15 lekarzy z dr med. Włady-
we. chowe.f pomocy. stawem Czeruckim na czele, z których 

Zasada ta stosowania była już w sta- Konieczne Jest, aby lekarz był dostęp każdy ma po'ci opieką Jedną z sekcji. 
rożytne,j Grecji, gdzie przez sparta•i- ny zawodnikowi nie tylko czekając na Historia wciągnięcia tych lekarzy do 
skie wychowanie I kultywowanie si! fi· nieqo w poradni sportowej, ale wycho- współpracy datuje się od jesieni ub1e· 
zycznych I moralnych osiągało się „o- dząc do nieąo na bleżn'ę, boisko CZlf głego roku. kiedy to zorganizowany zo 
porność ustroju" - pojęcie, które I we basen. stal mecz piłkarski pom 1ędzy drużyną 
współczesnej medycynie wysuwane jest Patistwowego Szpitala Kllnlczneii;o A 
na pierwsze miejsce. Zrzeszenia sportowe dbał powinny 0 M. I zespołem Aktorów Scen f,ódzklch. 

Niernprzeczainym faktem jest, że to, by lekarz miał do dyspozycji dobrze Należy stwierdzić, że u szeregu lel<a 
człowiek odpowiednio rozwinięty fizycz zaopatrzoną apteczkę, by na boisku lub rzy impreza ta nie tylko rozbudziła 
nie staje się mniej wra:?liwy na czynni- sali była przynajmnieJ Jedna para no- drzemlace zainteresowania sportem, ale 
ki chorobotwórcze. Tu zbie~a.tą się wy- szy oraz aby zapewnić zawodnikom wa postawiła Ich w rzęc!zle hlorących w 
tyczne wspólc?.esnej medycyny z cela- runkl hląleny i bezpieczeństwa. nlm czynny ud7ial. Po mec7u dr CzP. 
mi sportu. Jeżeli weźmiemy pod uwaz:ę Bywają często wypadki, kiedy na sku rucki . który Już od kilku lat pracuje 
ciągły-rozwój sportu w Polsce Ludowe! tek kontuzji lub choroby zawodnik po- we Włokniarzu jako lek<>r·z sportowy 
to z !atwoscią dostrzeżemy. jak barc!7o winien przerwać starty. O tym decyc!o- - zaapelował do kolegów o zaopleko­
fest on otoczony opieką państwa. które wać mo:i:e tylko lekarz. który opiekuje wanie się poszczególrr\'mi sekc!aml spor 
rozbudowuje starłlonv, tworzy kadry się Je.11:0 zc!rowlem l hlerze na s!Pble od towyml. Apel ten oc!nióst poż11rłany sku 
trenerów 1 tnstruklorów sportowyc·h. po powiec!ziatno~ć. Stwierdzając nlezc!ol - tek. Ohecnie każda sekcja ZS Włókniarz. 
wotuje do czynne~o życia coraz to no· poslac!a swego lekarza. 
we koła sportowe. stwarza ląc tym sa· Są oni w łączności z Poradnią Soor-
mym korzystne warunki dla na.l•zer- Model 5iln1·kowy tową oraz z Amhulatorium przy Pań 
szych mas. które coraz hardzle.! oclc2'U- I stwowym Szplt. Kllnicznym A. M„ c\o 
waią i rozumieją potrzehę sportu. których w razie potrzehy kierują za. 

Charakter 7.ycia sporlowego w ohec- ł d • • wodników. 
nych warunkach zmienił się gruntow o Zł a n I n a Dzięki wybitnemu poparciu sportu 
nle w porównaniu z okresem przedwfl· przez władze pat1stwowe - znaczenie 
jennym. Ohecnie sport ma charakter d b I • medycyny sportowej w7rosło nienomier 
masowy, Koła sportowe sa nie tylko w z o y pierwsze nie I należy wierzyć, że Już niedługo I 
zaklac!ach oracv w mia~t1>ch. ale rów >tanie się ona odręhną specjalnością na 
nie7. w m1tłvcli 'mia•tec 7 ki1<:h i wsiach • o równi z Innymi i<atęzlami wiedzy lekar 

Tej wielotysiecznej rzeszy sportow- m Ie I sce ~klej. Istnieje już Stowa1 ·z,yszenie Leka 
ców miast i wsi nasza ludowa ofczyzt'la rzy Sportowych. którego członimwie po 
stwarza coraz to lepsze warunki pra- głębia.lą zagadnienia lekarskie tyczące db J • 1 . 

1 W druqim dniu oqólnopolskich zawo- sportu. 
cy a ąc nre ty ko o wyrik sportow'!, dów modeti latających, rozqrywanych Powięks?ające się karłry lekarzy spor 
ale przede wszystkim o stat'I zdrowot- w Pobiednlku Wielkim koło Nowej Hu- h ny zawodników. znajduje to swól wy- towyc . w:r,rost zainteresowania medy-
raz w mobilizowaniu do czynnej wspól- IY· odbyły się starty modeli o napędzie cyną sportową Jako oc!rr:hn11 specjalno 
pracy oprócz d7.iałaczy sportowych tak qumowym I silnikowym. <ic1<1. w•panlale warunki rozwoju spor· 
że ; lek;irzy, któr:i:y by czuwali nad Tytuł mistrza w kateqoril · !t'Odełl z tu w Polsce Lurłowej datą .s>:waranc.lę 
zdrowiem zawodników, nad ich możli- napędem qumowym zdobył Nlestój że ml<>dzy czynnymi sportowcami. tre 

wicz (LPż) - 1100 pkt. Drug•m by! ze 
s2'łoroczny mistrz Polski - Szwarc 
(LPż) - 925 pkt. Trze~ie miejsce za­
jął Buchwic. 

W poniedziałek, w drugim dniu mo­
torowodnych mistrzostw Poiąkl w Mikołaj 
kach, odbyły się wyścigi w klasie J-17S 
ccm - wyścigowej. Na starcie stanęło 
tylko trzech zawodników. Wyścig wy­
grała zeszłoroczna mistrzyni Polski -
M. Chybowska z Kolejarza. Po południu 
rozegrano po tr2'y wyścigi w dw1\ch 
grupach eliminacyjnych klasy A-250 
ccm - wyścigowej. W grupie tej '!':WY· 
cięży! T. Chyhowski przed Stryklerem 
I Dzierżawskim, w grupie Il - Dą­
browski przed Bełkowsklm I Gardec­
kim. Jedyna zawodniczka w tej klasle 
- Ga.Jęcka wskµtek zcterzenla w przed 
ostatnim wyścigu. znalazła się na 9 
mle,iscu w swej grupie. Do finału wej-
dzie po 8 najleps2'ych zawodników z -
każdej grupy. 

W NRD odbyły sitt 
lekkoatletyczne 

mistrzostwa juniorów 
Ponad 400 zawodaików brało udział 

w li lekkoatletycznych mistrzostwach 
Juniorów NRD. rozeqranych na stadio­
nie im. G. Dymitrowa w Erfurcie. Zawo 
dy wyłonily Jut pierwszych ośmiu mi­
strzów. Mimo złych warunków atmosfe 
rycznych ·uzyskano wiele dobrych wy• 
ników. Za 2 tyqodnie najlepsi juniorzy 
NRD wezmą udział w oqólnoniemiec­
kich mistrzostwach lekkoatletyczt'lych 
juniorów. 

200 m ppł. - Plank - 25,3. 100 m­
Thiele - 11.0. 400 m - Meissner 
49,9. 1500 m - He1ssler - 4:02.8, skok 
wzwyż Lein - 1.80 m, tróJskok -
Rieqer 1:ł,71, dysk - Eller - 37,42 
m. 

Spółdzielnia Pracy 
pracownihów szewskich 

„PRZYSZŁOŚĆ ROBOTNICZA" 
tel. 11 b-01 

zawiadamia, że w m-cu lipcu 
uruchomiła następujące pun1<:ty 
usługowe reperujące obuwie: 

ul. Więckowskiego 31, 
ul. Limanowskiego 70. 

Do końca m-ca Spółdzielnia uru­
chomi jeszcze dwa punkty: 

przy ul. Franciszka 20 
(Ruda Pabianicka), 

przy ul. 

„ 

Zgierskiej 220 
(RadogOSZ<'Z). 

1967-K 
DzlsieJ<Zej nocy dyżurula na,tępu1ą<'e wośclami fizyczt'lymi i ktnrzy by moqli (Warszawa) przed Burym (Poznań) i nerami, instruktorami 1 licznvmi ka· 

aptek;!: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, sprawdzić, czy cel szerzl!ni;i ·kultury fi Deqler<'m (Jeżów). Mistrzem w kateqo- dr11mi działaczy sportowvch . n.ie zahra 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo- zycznej, ktćrym fest nodniesienie sta- ril modeli z napędem silnikowym został knie lekarzy przyspo•ahlajflCV<'h cifczyż 
lewska 48, Przybyszewskiego u, Llma- nu zdrowotności obywateli zostaje osią Szczepaniak (Łódź) przed :turadem (Kra ńie silnych. zrłrowvr.h mor11lnie I fi2'y -
nowskiego 37 i Al. Kościuszki 48, qnięty. kówl i NiestoJem (Warszawa). cznie. ohywateli „Sprawnych do Pracy Pracownicy poszukiwani 

Oytur pciln7.11ir·7n 2!11el<nlo,11ir·111v: dzi~ Ohecnle ciążyć należy do te.s>:o. aby Zespołowo pierwsze miejsce zajęła e- i Obrony''. 
Od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. każda sekcja sportowa miała swego le kipa Poznania, przed Krakowem, w kia Dr JAN 2:URKOWSKI (fr) Tkaczy do koronek zatrudni Fabryka 
Cuńe Skło<low•kieJ. ul. CurlP Rkłn1nw karm, który hy nie tylko przychorf:r,il syfikacji indywidualnej - oqólnej zwy Asystent 1 Klil'liki Chorób Węwn~trz- ł'iranek 1 Koronek im. Hanny SawlchieJ 
skfPI t5. ml l!'M? 2n r!n A - •7n'tĄI Im na snolkania rłr117vnowe ale był orga ciężył Bury (Poznań). Druq1e miejsce nych A. M„ lekarz sportowy zs w Łodzi, ul. Piotrkowska 177· Zgtoszen;a 
d H k . osobiste przyjmuje dział personalny w r . Wolf ul. t.ag_lewntc a 14-36. mc2mą cząstka danej sekcj.!. ZRJ'\ł Niestój (Warszawa). Włókniarz godz. od 9 do H. 2016 K „„ ... „„„„ ...... „ ... „ ............................. „ .......................................................... _ .............. -. ............................ _. ________________ __ 

136) .„Poczka:i dziewczę tam u chrusta, 
tam u chru.sta ... 
przywiozę ci coś z odpusta-a-a„. 

· Warkusz gadał jeszcze długo i podniośle. VII 

- Halo, halo„. komunikujemy, że traser­
nia ukończyła już szablony na czwarty sta­
tek typu Lewant. Jak nas informuje mistrz 
wręgowni, obywatel Siek, otrzymano tam 
już pierwsze partie kształtowników na wrę­
gi i wzdłużniki... Wręgownia wzywa inne 
oddziały do podjęcia podobnych zobowią­
zań„. 

no było przejmujące. W czasie przerwy po­
łudniowej ludzie ukryli się we wnętrzu ka­
dh1ba przed przeszywającymi podmuchami 
wiatru, nadlatującymi od kanału. Tut8j 
przynajmniej z:icisznie. Naokoło wznosiły się 
na kilka pięter wysoko śriany ze stalowy~h 
płyt. Dziurkowane, prześwitujące otworami 
arkusze burt i żebrowane pionowvmi sz1a­
bami ściany wodoszczelnych grodzi. z głę­
bokiej, żelaznej studni nie widać było dżwi­
gów, ani pochylni, załadowanyrh sekc1rmi, 
tylko pokład zastępowało bure niebo. które 
w tej chwili rozerwało się jakoś. rozlazło, 
zabłysło błękitem powietrza i białym, meta­
licznym blaskiem słońca. Zrobiło się jaśniej, 
ale nie cieplej. Siedzieli na dnie. nasta­
wiwszy kołnierze, w podkutych butach i sze­
leszczących, twardych jak deski cera1owych 
sztormówkach. Trzymali kromki chleba w 
sinych palcach, żując leniwie każdy kęs. 
Trzeba było chuchać i rozcierać dłonie, bo 
sztywniały. 

Nigdy nie słyszeli go tak rozgad:mego, jako 
ż.e był znanym mrukiem i słowa cykał 
z rzadka jak ślinę, kiedy spluwał. Coś się 
z ludźmi robiło. Zmieniali się. 

Po dłuższym dopiero czasie wicher wraz 
z zakosami' deszczu przyniósł do uszu war­
townika, ukrytego w budce i w połach gu­
mowego płaszcza, urywki pieśni z pochylni: 

Naprzód młodzieży świata„. 
Nas zwycięski polączyl dziś marsz„. 

Strażnik zdjął karabin z kolan i wyjrzał 
z budki. „Ktoś przyjechał.„" - pomyślał. 

Tego samego dnia ogłoszono w megafo­
nach wprowadzenie na oddziale niterskim 
norm usprawnionych. 

Było południe. Megafony nadawały komu­
nikaty przerywane muzyką. 

Dla uczczenia Trzydziestej Trzeciej 
rocznicy Rewolucji Październikowej Cen­
tralne Biuro Konstrukcji Okrętowych na 
zebraniu w dniu 25 października zobowią­
zało się dostarczyć przedterminowo komplet 
rysunków warsztatowych na pierwszy rudo­
węglowiec nowej serii... 

- .„Czołowy przodownik pracy na wy­
dziale mechanicznym, towarzysz Bielawa, 
zobowiązał slę porlnieść szybkość skrawania 
metali do 665 metrów na minutę i zwięk­
szyć normę produkcyjną do 220 proc„ a od 
1 listopada podnieść szybkość skrawania do 
800 metrów na minutę.„ 

.„Aloha, kochany, Alo-o-ha„. 

- .„Halo. halo„. uwaga! Montaż dźwigów 
na trzeciej pochylni terenu B znowu stanął 
na mai-twym punkcie. Sprawa ta jest nie­
zmiernej wagi, gdyż bez dźwigów nie można, 
przystąpić do montażu trzeciego Lewanta. 
Wzywamy Radę Zakładową i towarzyszy 
z przedsiębiorstwa montażowego, ażeby wy-
tężyli wszystkie siły w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy z robotnikami 
Stoczni Gdańskiej„. 

Markowski spojrzał przez otwór w blasze 
w stronę trzeciej pochylni. Panował tam 
spokój. Wiatr chwiał zżółkłą jak zrud;r,;ały 

kożuch trawą, zarastającą mokry beton. Zim-

- O co im chodzi? - tłum;iczył Michał: 
- O zachowanie niskich. wielokrotnie prze-
kraczanych norm. Nie chcą zrozumieć . 7.e 
wprow;idzenie rzeczywistych norm wpłynie 
na ogólne podniesienie produkcji. 

(D. c. n.) 
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